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Powrót Karola na Wągry
Wojna domowa

'  W s z y s tk ie  d z w o n y  w  B u d a p e s z c ie  z a ­
b r z m ia ły  n a  p o w ita n ie  w ra c a ją c e g o  n a  t ro n  
w ę g ie r s k i  k r ó la  K a r o la  H a b s b u rg a . A le  do= 
stęp d o  s to lic y  z a g ro d z iły  m u  w o js k a  r z ą d o ­
w e  i  to c z y  s ię  te ra z  n a  W ę g rz e c h  w o jn a  d o ­
m o w a  o fo rm ę  r z ą d u . U t r z y m a n ie  r e p u b l ik i ,  
c zy  re s t& u ra c y a  m o n a r c h i i  —  p o d  te m  h a ­
s łe m  r o z g r y w a  się b itw a .

O s o b liw a  to  w o jn a  d o m o w a !
Z  je d n e j s tro n y  ex*cesarz  K a r o l  z  w ie r n y ­

mi sob ie  g e n e ra ła m i,  n a  czele  a r m i i  z o rg a ­
n iz o w a n e j p rz e z  „ le g ity m is tó w “, d o b ija  się  
t r o n u .  Z  d r u g ie j  zaś  s tro n y  b r o n i r e p u b l ik i  
o b e c n y  n a c z e ln ik  p a ń s tw a  w ę g ie rs k ie g o , a- 
d m ir a ł  H o r t h y ;  w y s tę p u je  on  w  d z iw n e j r o ­
li.

H o r t h y  je s t  n a js k r a jn ie js z y m  r e a k c y o n ń  
s tą  Jeg o  r z ą d y  n a  W ę g rz e c h  z a z n a c z y ły  się  
n a jo k r u tn ie js z y m  u c is k ie m , n a jd z ik s z e m  
p r z e ś la d o w a n ie m  r u c h u  ro b o tn ic z e g o . M a  
o n  n a  s u m ie n iu  ty s ią c e  o f ia r  p o w ie s z o n y c h  
lu b  r o z s tr z e la n y c h  z a  s a m o  p r z y z n a w a n ie  
sdę do s o c y a liz m u . K r w a w e  r z ą d y  H o r th y e -  
go  n ie  u s tę p u ją  w  b a rb a r z y ń s tw ie  b o ls z e w i 
c k im  r z ą d o m  B e li  K h u n ą . C z e rw o n y  te r o r  
k o m u n is tó w  z a s tą p ił  H o r t h y  je s zc ze  b a r ­
d z ie j n ie lu d z k im  b ia ły m  te ro r e m . O s ta tn i  
d o k u m e n t  jeg o  r z ą d ó w  s ta n o w i w y d a n e  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  ro z p o rz ą d z e n ie , k tó r e m  
H o i- th y  z a b ro n ił  n a  z g ro m a d z e n ia c h  s o c y a b  
n o -d e m o k r a ty c z n y c h  u ż y w a ć  w  p rz e m ó w i©  
n ia c h  n a z w y :  to w a rz y s z e !

C zy ż  r o b o tn ic y  w ę g ie rs c y  m o g ą  się te d y  
o ś w ia d c z y ć  p o  s tro n ie  te g o  k rw a w e g o  e ię - 
m ię z c y  i  w a lc z y ć  p o d  je g o  c h o r ą g w ia m i?  
J u ż  to  s a m o  je s t  d z iw o lą g ie m , że H o r t h y  w y  
s tę p u je  w  r o l i  r e p u b l ik a n in a ,  w  k tó re g o  
p r z e d z ie r z g n ą ł s ię  z  z a c ie k łe g o  m o n a r c h i­
s ty . Z a s m a k o w a ł p o p ro ś  t u  w  s w o je j w ła d z y  
d y k ta to r s k ie j  i  n ie r a d  się je j z rze c  n a  rze c z  
K a r o la ,  a  n a w e t  d ą ż y  p o d o b n o  d o  k o ro n y  
d la  s ieb ie . T o te ż  od d łu ż s z e g o  czas u  p o p a d ł  
w  n ie n a w iś ć  u  w ę g ie rs k ic h  „ le g ity m iis tó w 4, 
s k o re  ty lk o  c i z m ia r k o w a l i  je g o  z a m ia r y .  
O b e c n ie  to c z y  o n  z  K a r o le m  w a lk ę  o w ła ­
dzę.

W  r a z ie  z w y c ię s tw a  K a r o la  g r o z iły b y  ca ­
łe j  E u r o p ie  ś ro d k o w e j w ie lk ie  p r z e w ro ty .  
N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że u sad o w iw s z y  się  
n a  W ę g rz e c h  r u s z y łb y  K a r o l n a  W ie d e ń  i  
p r z y w ró c iłb y  ta k ż e  w  A u s t r y i  m o n a rc h ię .  
C ^ c h o s ło w a c y a  z n a la z ła b y  się  w  n a jw ię -  
ksS cm  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  i  z d a je  sobie  o n a  
z te g o  s p ra w ę , to te ż  n a jg o r l iw ie j  w y s tę p u je  
p rzec iw / K a r o lo w i.  R ó w n ie ż  J u g o s ła w ia  je s t  
m o c n o  z a n ie p o k o jo n a , ja k o te ż  R u m u n ia . P ro  
te s tu je  p rz e to  „ m a ła  e n te n ta  p r z e c iw  resta=  
u r a c y l  m o n a rc h ii  n a ^ W ę g rz e c h  i  e w e n tu a l­
n ie  p o p a r ła b y  z b ro jn ie  sw ó j p ro te s t . P o d o  
b n o  K a r o l m a  z a  sobą c ich e  p o p a rc ie  F r a ń *  
c y i. a le  o f ie y a łn ie  m o c a r s tw a  e n te n ty  w y ­
s tę p u ją  p r z e c iw  je g o  im p re z ie .

Zawrzało w  k o t le  w ę g ie r s k im  — z o b a c z y ­
m y , jaki o b ró t  s p ra w a  p rz y b ie rz e .

Walki pod Budapesztem
Budapeszt. (P A T ). O d woziesnych godizin po­

ran n ych  toczy się w  o k o licy  B u dapesztu  w a łk a . 
Od czaru  do czasu słychać strzały armatnie. We  
dlle doniesień, w a lk a  toczy się w  B u dag ar.

B udapeszt. (P A T . W ęg . B iu ro  kur.). Pociąg 
wywiadowczy, który jechał przed pociągiem 
wiozącym króla Karola, po wielu przeszkodach 
p rz y b y ł o godz. pierwszej w  nocy do Budaper, 
gdzie zastał tor zabarykadowany. Wojsko na­
czelnika państwa poczyniło odpowiedni© zarzą­
dzenia. P ociąg , w y w ia d o w czy  co fną ł się. W  B u ­
dapeszcie p a n u je  spokój. G ab in et p. B e tle n a  je s t  
panem  sytuacyi.

Budapeszt. (P A T . W ę g ie rs k ie  Biuro kor.) —  
Bząd postanowił wysłać ministra oświaty Basza 
do króla, aby mu przedłożyć sytuacyę zewnętrz­
ne polityczną i  skłonić go do opuszczenia kraju.

Szwajcarya przeciw Karolowi
Berno. (P A T .) S zw ajc . Agemcya Teletgrafioztna 

d o w ia d u je  się, że k ró l K a ro l w sobotę dittia 22 
za k o m u n ik o w a ł p isem n ie  ra d z ie  zw iązk o w e j, ż© 
jego węgierscy zwolennicy wezwali go, aby wraz 
z k ró lo w ą  Zytą bezzw łocznie przybył do Węgier. 
K ró l i  królowa o p u śc ili dnia 20 października 
latawcem w towarzystwie trzech osób Szwajca- 
ryę s T h ish en d o rf. R a d a  zw ią zk o w a  s tw ie rd za  
,z tego pow odu ponow nie, że k ró l d n ia  18 m a ja  
1921 zobow iązał się w s trzy m a ć  od w sze lk ie j 
d zia ła ln o śc i p o lityczn e j i  za w ia d o m ić  d e p a rta ­
m en t p o lityczn y  o k a ż d y m  za m ie rzo n y m  w y je ­
ździć p rz y n a jm n ie j n a  trz y  d n i p rzed tem . l>n ia  
5 p a ź d z ie rn ik a  1921 za p ew n ił k ró l p rzez swego  
p e łn o m o cn ika  ponow nie, że u w a ża  się za  z w ią ­
zanego zawsze i  bezw zględnie  w a ru n k a m i, ja ­
k ie  m u  w  d n iu  18 m a ja  b r. przed łożono. R ad a  
zw ią z k o w a  zm uszona je s t k u  stwemiu n a jg łęb ­
szem u u b o le w an iu  s tw ierd zić , że k ró l przez swo­
je  postępow anie  n a d u ży ł użyczonego m u  p ra w a  
azy lu , że z ła m a ł dane przyrzeczenie , opuszczając  
S zw ajcaryę , bez w ym aganego  uprzedniego za­
w ia d o m ie n ia . v

G enew a, (P A T . W . B . K .) „J o u rn a i de G eneve“ 
donosi, że ra d a  zw ią zk o w a  ni© zgodzi się sta­
now czo na p o w ró t K a ro la . W drożono  k ro k i, aby  
w szystk ie  osoby, k tó re  m ia ły  zw iązek  z w y ja ­
zdem  K a ro la , w y d a lić  z k ra ju . Dziennik prze­
widuje, że występ cesarza Karola ni© odniesie 
pożądanych skutków.

Prasa francuska przeciw Karolowi
Paryż. (P A T . H avas .). D z ie n n ik i u p a tru ją  w  

now ej eskapadzie K a ro la  w ie lk ie  niebezpieczeń­
stw o d la  p o k o ju  E u ro p y  środ kow ej. T ru d n o  zro­
zum ieć, że K a ro l, po n ieu d an e j w ycieczce w  o- 
s tatn ich  d n iach  k w ie tn ia  p o d ją ł ponow ną w y ­
p raw ę  w  c h w ili, gdy kw estya  zachodnich W ę ­
g ie r i  re a liza c y a  tra k ta tu  z Triam on w y tw o rz y ła  
p ow ażną  sytuacyę w  E u ro p ie  środkow ej. „Oeu- 
ypo“ s tw ie rd za , że n a  w s ze lk i w y p ad ek  F ra n c y a  
i  Włochy są zdecydowane przeszkodzić powro­
towi Habsburga na tron węgierski.

Jakimi siłami rozporządza Karo!?
Budapeszt. (P A T .) Wedle doniesień o siłach  

wojsk stojących do dyspozycyi króla Karola, ma 
on oprócz b a ta lio n ó w  Ostenburga także zagra- 
n ii zne kom p an ie  ochotnicze. G arn izo n y  w  R aab  
i Komora© p o s iada ją  razem  4.000 żo łn ie rzy .
Rząd węgierski przedstawia przebieg najazdu Karola

Budapeszt. 23 b. ni. (P A T ) W ęgierskie  biuro ko­
respondencyjne podaje urzędow o: Rząd węgierski 
o trzym ał w  sobotę rano wiadomość, że b. k ró l K a­
rol i b. k ró low a Z y ta  p rzyb yli do Szopronia. P re ­
zydent Betiilen z w c ia i natychm iast radę m inistrów,

która po rozważeniu sytuacyi przyjęła znaną u- 
chwałę. że Karol nie może obecnie wykonywać 
praw panującego. Bethlen zaw iadom ił o tem  tele­
fonicznie m ęża zaufania Karola, R ako w sky ‘ego, 
wskazując na zgubne skutki, jak ieby wywołało 
wkroczenie Karola do Budapesztu. W  ciągu tej 
ro zm o w y okazało się ku ubolewaniu Bethlena, że  
Rakowsky był głuchy na wszelkie trze źw e  argu­
menty i na przedstaw ienia Bethlena odpowiedział 
pogróżkami, które nie zasługują na pow ażne trak­
tow anie. W obec tego okazało się koniecznpm po­
rozumienie się z  Karolem. W  sobotę rząd uprosił 
ministra oświaty Bassa, aby udał się do króla i 
w rę c zy ł mu orędzie Horthyego. Bass udał się do 
miejsca pobytu Karola, nie został jednak do niego 
dopuszczony, wobec czego musiał orędzie wrę­
czyć R ako w sky ‘emu, od którego nie otrzymał 
żadnej kategorycznej odpowiedzi i powrócił do 
Budapesztu, nie załatwiwszy sprawy.

Tym czasem  oddziały  w ojskow e Lebara i Osten­
burga kontynuow ały  pochód i dochodziły pod 
Budapeszt. G enerał N agy kaza ł ze rw ać  szyny w  
kilku miejscach toru, ale przednia straż Ostenbur­
ga nap raw iła  tor. Doszło do tego, że oddziały  
kró la  do tarły  do Budapesztu. N ie  pozostaw ało nic 
innego, ja k  staw ić zbrojny opór i  przeszkodzić  
w targnięciu do stolicy za w szelką cenę, ponieważ  
w  przec iw nym  razie  b y ły b y  zastosowane środki 
represyjne, jakiem i zagroziła  ententa. Rząd dopro­
w ad ziw szy  w szelkie środki pokojowe do ostate­
cznych granic, b y ł zmuszony wystąpić wojskow o  
przeciw  braciom  węgierskim , obałam uconym  
przez zagranicznych buntow ników . P o  skute­
cznym  oporze pod Budapesztem rząd podjął je­
szcze jeden krok  pokojow y, m ianowicie zaprosił 
m arsz , Hegeduesa, zn a jdu jącego  się w  orszaku  
Karola, aby p rzy b y ł do Budapesztu i na miejscu 
przekonał się o sytuacyi. .W  m yśl tego zaprosze­
n ia  Hegedues w  to w a rzy s tw ie  jednego o fice ra  
p rz y b y ł do B u dapesztu  w  n iedzie lę . Hegeduesa  
p rz y ją ł peset a n g ie ls k i H o h lo r w  to w a rzy s tw ie  
Bethlena. —  Bethlen przedstaw ił stanowisko  
w ie lk ie j i  m a łe j e n ten ty  ta k , że Hegedues u ie  
m ógł mieć w ątpliw ości, że m ocarstw a nie ścierpia- 
ły b y  pow rotu K aro la  i że w kroczenie Karola do 
Budapesztu stanow iłoby cacus belli dla całej en­
ten ty . B e th le n  pros ił Hegeduesa, aby  o d w ió d ł K a ­
rola od zam iaru w kroczenia do stolicy i aby o de­
c yzy i zaw iadom ił rząd węgierski. Po tej konfe- 
rn c y i Hegeduesa uidai saę do p ociąga K a ro la , sto­
jącego koło Bicske. N a leży  stw ierdzić z  ubolew a­
niem, że dotąd nie nadeszła od H egedue/a  żadna 
odpowiedź. W  tych w arunkach rząd postanowił 
kontynuow ać dalej zarządzenia w ojskow e, aby  
przeszkodzić zam achowi.

Walki pot) Budapesztem
W ie d e ń . G o d z . 1 3 -s ta . (P A T ) .  W e d le  osuw  

tjn ich  w ia d o m o ś c i, w o js k a  K a r o la  c o fn ę ły  
s ię  z; p a d  B u d a p e s z tu  o k i l k a  k ilo m e tró w -  
W o js k a  rz ą d c w ft  o t r z y m a ły  p o s i łk i  7. p ro  
w iń c y i .  R z ą d  c z e s k i z m o b il iz o w a ł d o tą d  4 ro  
c z n ik i .  R z ą d  ju g o s ło w ia ń s k i z a r z ą d z i ł  m ofei- 
l i z a c y ę . p ie rw s z e g o  p o w o ła n ia . K i lk a  d y w i  
z y i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  r u s z y ło  ju ż  k u  g ra n ic y  
w ę g ie rs k ie j.

Budapeszt. 24 b. m. (P A T . Radio) W y p ra w a  
Karola —  jak się zdaje — zupełnie się nie udała. 
W a lk a  kariis tów  z w ojskam i arm ii narodowej to­
czyła  się o 11 km . od Budapesztu. O godz. 17 w o j-
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.ska r z ą d o w e  o trzym ały  z n a c z n e  posiłki. O d d z i a ł y  

karlistów  s ą  w  pełnym  o d w r o c i e  w  k i e r u n k u  

Iderzck— Halom  o  6 0  k m .  n a  z a c h ó d  od stolicy.
Budapeszt. 23 b. m. (P A T ) W gg. B. K. W  kołach 

w ojskow ych o c e n i a j ą  s y t u a e y ę  w o j s k o w ą  z  p e ł ­

nym  spokojem. Rząd c i e s z ą c y  s i c  z a u f a n i e m  naro­
du i ufny w e w ł a s n e  s i ł y ,  w y c z e r p a w s z y  w s z e l k i e  

m ożliw e ś r o d k i  p o k o j o w e ,  p o d j ą ł  zw ycięską w a l­
kę koło stolicy, z a r z ą d z e n i a  r z ą d u  o k a z a ł y  s i ę  

skutecznemi i o d d z i a ł y  K a r o l a  w  c i ą g u  n i e d z i e l i \ o -  

stały  przez karne w o j s k a  armii n a r o d o w e j  o d p a r ­

t e .  Przeprow adzenie  z a r z ą d z e ń  w o j s k o w y c h  od­
w róciło  niebezpieczeństwo od stolicy. J e s t  n a ­

d z i e j a ,  że a k c y a  w o j s k o w a  b ę d z i e  j u t r o  z a k o ń c z o ­

na.
Czechy, Jugosławia i Włochy grożą wojną 

Praga. D n i a  2 3  b m .  ( P A T ) .  C z e s k i e  b i u r o  

p ra s o w e  d o n o s i :  W  n i e d z i e l ę  o  g o d z . -  9  r a n o  

o d b y ło  się n a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  ra d y  
ministrów d la  r o z w a ż e n i a  s y t u a c y i ,  w y w o ­

ła n e j p o w ro te m  K a r o la .  S t w i e r d z o n o ,  ż e  w  

c i ą g u  k r ó t k i e g o  c z a s u  K a r o l  w y s t ę p u j e  d r u ­

g i r a z  p r z e c iw  p o k o j o w i  w  E u r o p i e .  I ) o  e x - p o *  

se © e ń e s z a  a  s y tu a c y i s t w i m l o z n o .  ż e  n a l e ­

ży u c z y n ić  w s z y s t k a  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  i n ­

te re s ó w  p a ń s tw a . P o r o z u m ie n ie  z m a łą  en- 
t e n tą  jest z u p e łn e  i  w s p ó ln ie  z n i ą  p o c z y n io ­
n o  z a rz ą d z e n ia . P o s t a n o w i o n o  p o s t ę p o w a ć  

n a d a ł w s p ó ln ie  z  m a łą  en  t e n t  ą. R a d a  m i n i ­

strów u c h w a l i ła  d a le j p o c z y n ić  z a rz ą d z e n ia  
do częściowej mobilizacyi. O d n o ś n e  m i n i 5 
stea B tw a  p o c z y n iły  ar/, i, rk i a nt i d e jh u n -  

ku. R z ą d  c z e s k o s ło w a c k i je s t z d e c y d o w a n y  

ty m  r a z e m  z a ła tw ić  o s ta te c z n ie  z a g a d n i e n i e  

H a b s b u rg ó w .
Wiedeń. D n ia  24 b m . (P A T ) .  , ,D e r  M o rg e n ” 

d o n o s i z P r a g i :  Rząd czeski d o m a g a  s ię  wy= 
dalenia Karola z Węgier w terminie 48 go­
dzin.. P o  u p ły w ie  te g o  t e r m in u  r z ą d  czesko- 
słowacki z a s trz e g a  sob ie  w o ln ą  r ę k ę  p rz e 5 
ciw K a r o lo w i.  Zarządzono mobiłizacyę w s z y  
stldch zdolnych do broni do 32 roku życia. 
Odezwy mobilizacyjne rozlepiono w  Pradze 
w niedzielę w godzinach p o p o łu d n io w y c h .  
Popołudniu przeciągały ulicami miasta od­
działy wojska, udające się do dworców, a b y  
wyjechać na Słowaczyznę, O d d z ia ły  w  ryn 
sztunku wojennym były manifestacyjnie er 
klaskiwane. Wszystkie władze wojskowe i 
cywilne urzędują w  permanencyt Granica 
od strony Węgier jest zamknięta. N a  k o le ­
ja c h  z n ie s io n o  o ś m io g o d z in n y  czas p ra c y .

Belgrad. D n ia  23. (P A T ) .  B e lg ra d z k ie  M u ­

ro  p ra s o w e . Rząd włoski zawiadomił r z ą d  
jugosłowiański, że poprze kroki Jugosławii 
przeciw powrotowi Karola na Węgry.

Karci zabity czy otoczony?
Wiedeń. D n ia  24  b m . (P A T ) .  „ S o n t a g s = Z t g “  

p o d a je , że w  k o ła c h  d z i e n n i k a r z y  a t n n  

k a ń s k ic h  ro z e s z ła  się p o g ł o s k a ,  j a k o b y  n a  

K a r o la  w y k o n a n o  ż a rn a c h  i  j a k o b y  K a r o l  

ju ż  n ie  ż y ł.  P o tw ie r d z e n ia  t e j  p o g ł o s k i  d o ­

ty c h c z a s  n ie m a .
Budapeszt. 23 b. m. (P A T ) (W ied. B. K.) Jak 

słychać, koło Rab posuwają się pod komendą po­
ru c z n ik a  H e jja s a  w o jska  w  n iezn an s j s ile  i  a ta k u  
ią ty ły  wojsk Ostenburga.

Zgodne stanowisko prasy warszawskiej 
Warszawa. (T e l. w ł. .N a p rzo d u "). P o w ró t K a ­

ro la  na  W ę g ry  w y w o ła ł w  całej pras ie  tutejszej 
reakcyę przeciw zakusom monarchistycznym. 
W szystk ie  d z ie n n ik i zgodne w  tem , że usado­
w ien ie  się K a ro la  n a  W ęgrzech  b y ło b y  niebez­
pieczeństwem dla Polski

Mała i wielka ententa przeciw Karolowi 
Budapeszt. T P A T ) Tutejsi przedstawiciele Rumu­

nii, Jugosławii i Czechosłowacyi pojaw ili się wczo­
raj w ministerstwie spraw zagranicznych, zastrze­
gając się w sposób stanowczy i dobitny przeciw  
powrotowi króla Karola na tron węgierski. Oświad­
czyli oni, że gdyby rząd węgierski nie b y ł w s ta ­
nie przeszkodzić zaburzeniu pokoju środkowo-eu- 
ropejskiego, wówczas rządy m ałej ententy same 
powezmą konieczne zarządzenia celem utrzym ania  
pokoju. B anffy przedstawił reprezentantom małej

e n t e n t y  s t a n o w i s k o  rządu w ę g i e r s k i e g o  w  t a k i  s p o ­

s ó b ,  j a k  t o  u c z y n i ł  w o b e c  p r z e d s t a w i c i e l i  m o c a r s t w  

k o a l i c y j n y c h .

Budapeszt. ( P A T )  P r z e d s t a w i c i e l e  g ł ó w n y c h  m o ­

c a r s t w  k o a l i c y j n y c h  z j a w i l i  s i ę  d n ia  22 p r z e d  p o ­

łu d n i o m  u  m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  h r .  B a n i ­

t y ’ e g o  i w r ę c z y l i  m u  n o t ę ,  w  k t ó r e j  p o w o ł u j ą  s i ę  

n a  o ś w i a d c z e n i e ,  z ł o ż o n e  r z ą d o w i  w ę g i e r s k i e m u  

z  p o l e c e n i a  R a d y  a m b a s a d o r ó w  3  k w i e t n i a  1 9 2 1 .

Do tej noty d o d a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  m o c a r s t w ,  c o  

n a s t ę p u j e :  Jest n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  p r o s i ć  u r z ę ­

d o w o  rząd w ę g i e r s k i ,  by b e z z w ł o c z n i e  p r z e d s i ę ­

w z i ą ł  wszelkie p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n i a  d l a  usunięcia 
byłego króla z terytoryum węgierskiemu.

Nadzieje Karola
Paryż. (PAT) Genewski s p r a w o z d a w c a  ...Malina"  

d o w i a d u j e  się od mężów zaufania K a r o l a ,  że K a ­

rol w yruszył na W ęgry bez nadziei odwrotu, w ie  
bowiem, że gdyby musiał się cofnąć, nie znajdzie  
m ie j s c a  ani w  Szwajcaryi ani nigdzie i n d z i e j .  Od 
kilku dni szturmowano d o  niego z  W ęgier, b y  

wracał. Jego kombinacye opierały się na tem, że 
mała ententa będzie sparaliżowana w  swych s i l a c h  

walką w  Albanii, że wojska rumuńskie są skon­
c e n t r o w a n e  w  Besarabii celem strzeżenia g r a n i c y  

przed wkroczeniem mas głodujących z Rosyi, wre­
szcie że Słowaczyzna jest dla Czechosłowacyi nie­
pewna. W szystko to są siły, które nie będą mogły 
skutecznie wystąpić przeciw Węgrom. Co do Włoch, 
należy przypuszczać, że nie będą one stawiały  
oporu pow rotowi K a r o l a ,# tak samo jak  nie stawiały  
oporu powrotow i Konstantyna do Greeyi. Mężo­
wie zaufania Karola liczą także na to, ż e  aai Fran­
cya ani Anglia nie będą zbytnio sprzeciwiały się 
powrotowi Karola. (

Niepowodzenie wyprawy Karola
Budapeszt. (PAT) W ypraw a Karola, jak  się zda­

je, zupełnie się nie udała. W ałka karlistów  z woj­
skami rządowemi pod Budapesztem rozpoczęła się 
w  odległości 11 kilom etrów od stolicy. Kcło godz.
17 wojska rządowe otrzym ały znaczne posiłki. 
Oddziały karlistów są w pełnym odwrocie na H e r -  

ezeghałom, odległem o 60  kim  od stolicy. Generał 
Hegodtis, który po zakończeniu w alk i przybył ja ­
ko parlamentarz do Bethlena, zaproponował w strzy­
manie operacją w ojskow ych Oświadczono m u  je ­
dnak, że zarówno przedstawiciele w ielkiej jak  
i małej ententy są za . tero, aby Karol natychmiast 
opuścił terytoryum węgierskie. Rokowania zostaly 
tisz rezultatu. W krótce potem rozpoczęła się wałka  
ż Ostenburgiem.
Ententa zgodną w niedopuszczeniu Habsburgów

Paryż, 23 października. (PAT). Rząd francuski 
wysłał depeszę do francuskiego charge d’affaires 
Foucheta, polecając mu, aby in terw eniow ał u rzą ­
du węgierskiego w  Budapeszcie o porozumienie  
z  przedstawicielami innych mocarstw sprzymierzo­
nych w  celu stosowania po lityki, ustalonej przez 
sprzymierzonych w  lutym  br. a wykluczającej re- 
stauracyę Habsburgów. Temps dowiaduje się, że 
o fic ja ln e  koła angielskie są zdania, iż sp:zym ie­
rzeni są nadal zw iązani ze sobą poprzednią de- 
klaracyą z dnia 21 kw ietn ia  br. stwierdzającą, że 
powrót Habsburga na tron nie będzie tolerowany  
przez sprzymierzonych,

Karol prosi o rokowania
Wiedeń. (PAT). „Neues W iener Tgbłt." donosi 

z Budapesztu pod datą 2 4  bm.: W czoraj w ieczo­
rem zjaw ił się parlam entarz karlistów  u rządu  
i prosił o wstrzym anie kroków  nieprzyjacielskich  
oi'az o rozpoczęcie rokowań. Rząd obstaje nadal 
niezm iennie przy swojem stanowisku pierwotnem  
wobec czego do rokowań pie przyszło. W  nocy 
pojawiła 3ię pogłoska, dotąd jednak nie potw ier­
dzona, że powstańcy rozpoczęli odwrót koleją.
Z  brzaskiem dnia dzisiejszego wojska rządojye 
utraciły  wszelki kontakt z powstańcami, k tórzy  
zniszczyli lin ię kolejową koło Budapor. W ojska 
rządowe rozpoczęły ściganie powstańców. Noc 
w  Budapeszcie przeszła spokojnie. Energiczne sta­
nowisko rządu przyjęto w  całym kraju z zadowo­
leniem.

Budapeszt. (PAT). W  poniedziałek w  godzinach 
południowych rozeszła się pogłoska o rokowaniach  
z powstańcami. Rokowania rozbiły się. Komenda 
arm ii rządowej zarządziła dalszy pochód, który  
jest w  toku. Arm ia rządowa uzyskała znów kon­
takt z powstańcami, których obecnie wśród cią­
głych w alk  w ypiera. ,

Budapeszt. ( P A T ) ,  Powstańcy prosili d n ia  2 5  b m .  

wieczór komendę arm ii rządowej o w y s ł a n i e  dwóch 
delegatów celem nawiązania rokow ań rozejmowyeh. 
Rokowania rozpoczęły s i ę  r a n o  o  8 e j ,  w  f o l w a r k u  

p o d  Toeroekfa lin t. D e l e g a c i  r z ą d o w i :  m i n i s t e r  K a -  

nya i m arszałek p o l n y  S e r k a n y  z a k o m u n i k o w a l i  f  
w a r u n k i ,  o d  k t ó r y c h  s p e ł n i e n i a  r z ą d  w ę g i e r s k i '

uzależnia z a w a r c i e  r o z e j m u .  Delegaci k ró la : były  
minister spraw zagranicznych dr Gatz i pułkow nik
Ł e h a r  p o d j ę l i  s i ę  z a k o m u n i k o w a n i a  t y c h  w arun­
k ó w  i z a p o w i e d z i e l i  j a k  n a j r y c h l e j s z ą  o d p o w i e d ź .  

A k c y a  w o j s k o w a  a r m i i  w ę g i e r s k i e j  j e s t  w  t o k u .

Wojsko odwraca się od Karola 
Budaosszt. (P A T). O f i c e r o w i e  g a r n i z o n u  w  Raab 

u c h w a l i l i  j e d n o m y ś l n i e  p r o s i ć  k r ó l a  o  z w o l n i e n i e  

z  p r z y s i ę g i ,  p o n i e w a ż  z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę  w s k u t e k  

f a ł s z y w e j  i n f o r m a c y i ,  ż e  do kraju  przybył za ze­
z w o l e n i e m  e n t e n t y  i  z  w i e d z ą  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a .  

D e c y z y ę  t ę  z a w i ó z ł  k u r y e r  w c z o r a j  w  n o c y  kró­
l o w i  d o  D o r b e g h u .

Budapeszt (PAT). W e d l e  zeznań jeńców wojsk  
p o w s t a ń c z y c h ,  m a j o r  O s t e n b u r g  nam ów ił żołnierzy  
w ę g i e r s k i c h  d o  b u n t u ,  m ó w i ą c  im ,  ż e  w  B u d a ­

p e s z c i e  w y b u c h ł  r u c h  k o m u n i s t y c z n y  i  że żołnie­
r z e  s ą  k o n i e c z n i  d o  s t ł u m i e n i a  g o .  K u  największe­
mu z d z i w i e n i u  d o w i e d z i a ł y  s i ę  wojska następnie, 
ż e  . m u s z ą  w a l c z y ć  p r z e c i w k o  a r m i i  r z ą d o w e j .  W o­
b e c  t e g o  o ś w i a d c z y ł o  w i e l u  z n ic h ,  że przyłączę  
się do wojsk rzędowych przeci%vko wojskom p o ­

w s t a ń c z y m .

Zarządzenia Jugosławii
Wiedeń. ( P A T ) .  „Sudslavische Korrespondeuz" do­

nosi ź Belgradu: W  w ykonaniu uchwały rady mi-, 
nistrów połączenie kolejowe z W ęgram i przerwano. 
Trzy  d y w i z y e  uzupełniono do stopy wojennej i  w y ­
słano na granicę północną. W  kołach politycznych  
s ł y c h a ć ,  że d a l s z e  zarządzenia wzięto pod rozwagę. 
Ogłoszenie i c h  nastąpi po przeprowadzeniu roko­
w a ń  miedzy Belgradem, Budapesztem i Pragą.

Karci grozi samobójstwem  
Wiedeń. (PAT). „W iener AUg. Z tg" donosi; W e­

dle wiadomości nadeszłych ze Szwajcaryi, by ły  
cesarz w y s ł a ł  l i s t  do Szwajcarskiej Rady zw iązko­
w ej, w  którym  zakom unikow ał o swym w yjeździe  
i m iędzy irmyrni prosi na w ypadek nieudania się 
jego planu, aby Rada zw iązkow a zajęła się jego 
dziećmi, ponieważ j e s t  zdecydowany nie przeżyć 
swej klęski.

Ententa wypiera się poparcia Karola 
Leseteld. (PAT. Radio). W szelkie tw ierdzenia,

j a k o b y  w ypraw a Karola, działa s i ę  za wiedzą lub  
eichent p o r o z u m i e n i e m  s i ę  koaiicyi albo pewnych  
je j członków, nie odpowiadają prawdzie. Stanowi­
sko rządu angielskiego jest jasne. Żadnych zaku­
lisowych rokowań nie było i nie mogło być. An­
glia aprobuje w zupełności stanowisko m ałej en- 
tenty względem Węgier, która uważa za casus 
bełii wszelkie próby powrotu Karola. Sprzym ierzeni 
nie będą stawiać żadnych przeszkód akcyi zbroj­
nej m a ł e j  ententy.

tesefeid . (PAT. Radio). Rząd francuski zawia­
domił rząd angielski, że zgadza się z nim  w zu­
pełności co do konieczności bardziej energicznych 
środków przeciw akcyi Karola.

Karol i Zyta 
do niewoli

(P A T ). Bupapeszt, 24= p aździern ika. 
K aro l i Z y ta , ja k  słychać, zostali dziś w  po­

b liżu  K om orna ujęci. N a  raz ie  zn a jd u ją  się pod 
strażą w  Totis  na zam ku . D w ie  ko m p an ie  w ojsk  
O stenburga, k tó re  o s łan ia ły  od w ró t, m u sia ły  
się poddać i dostały się do n iew o li.

Karol będzie zmuszony 
do ahdykacyi

(P ^ T ) Budapeszt, 24 października  
z, wiarygodnego źródła słychać, że rząd zam ie­

rza do tego, by zmusić króia do uroczystej i de­
finitywnej abdykacyi w  im ieniu swem i swego sy­
na, tudzież internować go tak długo na Węgrzech, 
póki nie będzie uregulowana kw estya azylu .

Nominacyę w dyplomacji polskie]
Warszawa. (Tel. w ł. t, Naprzodu"). Eugeniusz Roz­

wadowski m ianowany został konsulem w K rólew ­
cu z tytu łem  radcy legacyjnego 1 klasy. Kaczo­
rowski m ianowany został podkomisarzem legacyj- 
n y r a  przy k o m i s y i  granicznej polsko-niemieckiej. 
K s .  prałat Kazim ierz Skirm unt m ianowany został 
a t t a c h e  h o n o r o w y m  p r*y  poselstwie polskiem  
w  W atykanie. J a n  S k a r ż y ń s k i  m ianowany został 
attache przy poselstwie polakiem w  Kw irynaie.
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Sorawa autonomii wschodniej’ Galicy?
w ZPPS

D i n a  2 0  b m .  w 7 k lu b ie  socya lis tyczn ym  rozpo ­
c z ę ł a  się d ysku sya  nóct zred a gow a n ym  przez 
t o w .  N ied z ia łk o w sk ie go  p ro jek tem  au tonom ii 
p o lity c zn e j d la  G a lic y i W sch od n ie j.

W  zastępstw ie  choreyo  tow'. N ied z ia łk o w sk ie ­
g o  re fe ro w a ł tow . P e r l :  P od k reś lił, że sp raw a  n ie  
c i e r p i  zw łok i. Zapew ne na n a jb łiższem  posie­
d z e n i u  R ady  L ig i  N a ro d ó w  sp raw a  ta  będzie  
[postaw i ona, o i le  w cześn ie j jeszcze  n ie  z a jm ie  
s i ę  nią, R a d a  N a jw y żs za  lu b  R ad a  A m basado 
ró w . N i e  m ożna  b ie rn ie  w yc zek iw a ć  decyzy i. 
T rzeb a  w z ię ć  s ię  do g ru n tow n e j r e fo rm y  —  i  tu 
j o d y n ę  d rogę  je s t  n ad an ie  G a lic y i W sch od n ie j 
a u ton om ii te ry  to ry  a ln  ej t. Zn. p o lity czn e j. Z a ­
n im  za jm ie m y  się szczegó łam i, trzeb a  wskazać, 
że z n ich  n a jw a żn ie js ze  są : ok reś len ie  kom pe­
ten c ja  se jm u  au ton om iczn ego  i  o zn aczen ie  te- 
r jta r y u in  au tonom icznego . Co do kom petency i, 
t o  p o w in n y  one być szerok ie . Ł ą czen ie  W o ły n ia  
Cs G a lie  jrą  W sch od n ią  w  jedną  jednostkę au to­
n om iczną . n ie  b jdoby d ziś  rzeczą  w ła śc iw ą  zo 
w zg lę d ó w  o gó ln o -p o lityczn ych  i  z pow odu  w ie l ­
k ich  ró żn ic  warunlkówr i  s tosu n ków  w  tych  
d zie ln icach .

T o w . Daszyński w skaza ł, że n ie ty lk o  m o tyw y  
p o lity k i zew n ętrzn e j, a le  w  różnym , stopn iu  w y ­
m agan ie  p o lity k i w ew n ętrzn e j p ow in n y  m s  
s k ł a n i a ć  d o  jak n a jszyb szego  za ła tw ien ia  te j 
s p r a w y .  Gzia-s p o ł o ż y ć  kres  tem u zaogn ien iu  sto­
sunków , k tó re  panują, w  G a lic y i W sch odn ie j, 
czas  skoń czyć  z  p o lityk ą  narodu  „p an u ją cego ", 
co p r o w a d z i  zaw sze d o  pan ow an ia  r e a k c ji .  C ho­
d z i  tu  n le t j ik o  o  u zd row ien ie  s tosu n ków t w r Ga­
l i c y i  w sch odn ie j, a le  o  in teres caieg/o państw a.

P od an e  p rzez  nas te le g ra fic zn e  sp raw ozdan ie  
2 c zw a rtk ow ego  p os ied zen ia  k o m isy i budżetow o- 
sk a rb ow e j u zu p e łn iam y  dziś  n astępu jącym i 
szczegó łam i:

MOWA TOW. DIAMANDA
P ie rw s zy  zab ra ł g łos tow . poseł dr. Diamand: 
Z a rzu ty  podnoszone p rzec iw k o  p ro jek to w i da ­

n in y , tw ierd zące , że n ie  od p ow iad a  ona w y ż ­
s zym  w y m a ga n io m  sp ra w ied liw ośc i są  u zasa­
dnione. S tosu nk i są  jedn ak  tego  rod za ju , że  i  w  
pań stw ach  o dobrze u rząd zon e j skarbcw ośc i za ­
w o d z i śc ią gan ie  p od a tk ów  wiedług m etod  skom - 
p L k ow a n ych , a  ty lk o  tak ie  m ogą  ty ć  sp raw ie ­
d liw e . Cóż dop ie ro  u nas? Danina, je s t  podatk iem  
ra tu n k ow ym , n ie  c ie rp ią cym  zw ło k i i tu ta j spra­
w d za  się d os łow n ie : „b is  d a t qu i c i to d a t"  (po­
d w ó jn ie  daje. k to  da je  szybko). Jeże li poczeka ­
m y  .z dan iną k ilk a  m ies ięcy , to  dam y  podw ó jn ą , 
a  przed  k ilk o m a  m ies iącam i w ys ta rczy ła b y  p o ­
łow a . M im o to, p op raw ien i?  p ro jek tu  je s t  m o ż li­
w e , i  p raw dopodobn ie  w  szczegó łow e j dehacib 
nastąp i.

Przesilenie teatralne
O b e c n e  s t o s u n k i  g o s p o d a r c z e ,  k a t a s t r o f a l n e  

d l a  k u l t u r y  w o g ó l e ,  z a c h w i a ł y  t a k ż e  b y t e m  t e a ­

trów . Jest to  d z i ś  z j a w i s k o  pow szechne w  Eliiio* 
p i e .  P r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  z a m k n i ę t o  w  L o n ­

d y n i e  d i z i e s i ę ć  t e a t r ó w .  R a d a  m i e j s k a  w  G r a c u  

św ieżo  u c h w a l i ł a  p r o w a d z i ć  t e a t r  m i e j s k i  t y l k o  

d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  r o k u .  O b e c n i e  i  p r z e d  t e a ­

t r o m  m i e j s k i m  i m .  S ł o w a c k i e g o  w  K r a k o w i e  

s t a n ę ł o  g r o ź n e  z a g a d n i e n i e  d a l s z e g o  i s t n i e n i a .

P r z j  c z y n y  t e g o  u p a d k u  t e a t r ó w  s ą  j a s n e -  

W s k u t e k  w z r a s t a j ą c e j  d r o ż y z n y  r o i s n ą  t a ik ż e  n i e  

p o m j e r n i e  k o s z t a  p r o w a d z e n i a  t e a t r ó w .  P o e i ą *  

g a  t o  z a  s o b ą  k o n i e c z n o ś ć  p o d w y ż s z a n i a  c e n  b i  

l o t ó w ,  c o  j e d n a k  d a  s i ę  u s k u t e c z n i ć  t y l k o  d o  p e ­

w n e j  g r a n i c y ,  p o z a  k t ó r ą  u  s z e r o k i c h  w a r s t w  p u ­

b l i c z n o ś c i  k o ń c z y  s i ę  m o ż n o ś ć  p ł a c e n i a .  W y d a ć  

p a r ę  t y s i ę c y  z a  s p ę d z e n i e  j e i d f c e g o  w i e c z o r u  w  

t e a t r z e  —  n a  t o  m o ż e  s o b i e  p o z w o l i ć  t y l k o  r o *  

d z i ł n a  z b o g a c o n e g o  p a s k a r z a ;  i m t e l i g e n c y a  n a t o ­

m i a s t ,  k t ó r a  d o t y c h c z a s  s t a n o w i ł a  r td iz e ń  s t a ł e j  

p u b l i c z n o ś c i  t e a t r a l n e j ,  o r a z  w a r s t w y  l u d o w e ,  

k t ó r e  z a p e ł n i a ł y  g a l  e r y  ę ,  d z i ś  z u b o ż a ł y  d o  t e g o  

s t o p n i a ,  ż e  m u s i a ł y  z a p r z e s t a ć  u c z ę s z c z a n i a  d o  

t e a t r u  z u p e ł n i e ,  l u b  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  o g r a n i ­

c z y ć  j e  d o  w y j ą t k o w y c h  t y l k o  w y p a d k ó w .  K a s t o  

z a ś  n o w y c h  m i l i o n e r ó w  m a  z a  m a t o  k u l t u r y ,  n i e  

j e s t  d u c h o w o  z w i ą z a n a  z l i t e r a t u r ą  i  s z t u k ą .

R e a k c ja  zaw sze  czerp ie  anaczną część s ił sw o­
ich  z p an ow an ia  na kresach, ja k  to w id z ie liśm y  
w  Prusach . Z d ru g ie j s tron y  czem  się s tan ie  nasz 
Sejm . je ż e li p od m in ow an y  b ęd zie  obstru kcyą  
ukra ińską. Dziś, k ie d y  m a leń ka  Ir la n d y a  w a łc zy  
z potężną A n g lią  o sw ą n iepod leg łość , k tóż śm ie 
s-ię łudzić , że U k ra iń cy  w yrzek n ą  się sw o ich  dą­
żeń? O czyw iśc ie , n ie  m oże być  m o w y  o w y tw o ­
rzen iu  *  G a lic y i w sch odn ie j osobnego państw a. 
R o  taicie pań stew ko  n ie  m ia łab y  w ew n ę trzn ych  
w a ru n k ów  is tn ien ia , zresztą  sta łoby się n ie zw ło ­
czn ie  łupem  U k ra in y  S ow ieck ie j. A  tego  n ic  
chce ogrom n a  w iększość  narodu  u k ra iń sk iego , 
n ie  zgod z i s ię też na  to n ik t z P o la k ó w  w  G a lic y i 
W sch odn ie j. P o zo s ta je  w ięc  jed yn ie  au tonom ia  
te ry to rya ln a  T . aw. au ton om ia  kulturalno-ma.ro- 
d ow ośc iow a  je s t  w ym ys łem  Rennerd , k tó ry  —  
pragnąc u trzym ać  a n a w e t ro zszerzyć  cen tra­
lizm  au stryack i —  jedn ocześn ie  chc ia ł s tw o rzyć  
fo rm ę, za sp ak a ja ją cą  po trzeby  narodow ośc iow e. 
A le  n ie 1 m ożna o d ry w a ć  tych  sp raw  od całości 
stosunków , p o trzeby  k u ltu ra ln e  są zw ią zan e  z 
te ry  to ryu m  i  z gospodarką . Żaden  n a ród  stano­
w ią c y  w iększość  n a  danem  te ry to ryu m  n ie  zgo ­
dzi się na  taką, au ton om iczn ą  „o szw ab k ę". —  
W szys tk o  w ię c  w skazu je , że jodynom  ro zw ią za ­
n iem  sp raw y  je s t szeroka, au ton om ia  te r jto -  
rya lna .

Z  pow odu  spóźn ionej p o ry  d ysk u sy i ogó ln e j 
na zakończono. P o  zakoń czen iu  d y s k u s ji o g ó l­
nej Z P P S  w y b ie rze  k om isyę  d la  ro ze jrzen ia  się 
w  szczegółach , pocztem p ro jek t będzie  p rzez  
Z P P S  u ch w a lon y  i  p rzed ło żon y  se jm ow i.

P ow od zen ie  dan iny za ch w ia ł p .  m i n i s t e r  s k a r ­

bu, b i o r ą c  n a  sieb ie ro lę  n ie  ty lk o  r e f o r m a t o r a  

skarbow ego , leo z  także  spo łecznego . C.;. panow ie, 
k tó rzy  chcą u doskon a l’, ć dan inę a ż  d o  j e j  u n i c e ­

s tw ien ia , w  z ię li s o b i e  p rzyk ła d  iz p .  m i n i s t r a  

skarbu. Jego społeczno-reform atorsfk ie  d ą ż n o ś c i  

podpada ją  pod  tę sam ą kategioryę, co szu kan ie  w  

tym  w y p a d k u  id ea łu  sp raw ied liw ośc i. S p o ł e ­

czeństw o m usi sobie u św iadom ić , że dan in a  
jest, n iezbędną. A le  o ile  n ie  ir ó n m o ; ?ćym y 
budżetu , b ęd zie  się m u sia ła  rok roczn ie  p ow ta ­
rzać. Cała dan ina  n ie  dochodzi d o  p o ł o w y  w y s o ­

kośc i naszego roczn ego  zapotrzebow an ia , k tó re ­
go  n ie  p o k ry w a m y  p od a tk am i n a w e t  w  d z i e s i ą ­

te j części. N iech a j k a żdy  ob yw a te l w ie , że pań ­
stw o. chcąc u trzym ać  d zis ie jsze  w yd a tk i, m u s i  

od n iago  żądać coroczn ie  w' podatkach  d w a  r a z y  

ty le , ile  zap ła c i dan iny.

Z  tego w yn ika , że d la  w y d a tk ó w  d a n a  j e s t  

g ra n ica  n ie w  w ysok ośc i śc iągnąć się m a j ą c y c h  

podatków , a le  w  gospodarcze j m o ż n o ś c i  p ł a c e n i a  

ich . W ię c  m u sim y dojść n ie ty lk o  do ró w n o w a g i

t e a t r  o  w y ż s z y m  p o z i o m i e  n i e  o d p o w i a d a  j e j  u  

p o d o b a n i e m ;  w o l i  o n a  k i n o ,  k a b a r e t ,  o p e r e t k ę .

W s k u t e k  t e g o  p r z y  p o d w y ż s z o n y c h  a t u  a c h  b is  

l e t ó i w  z m n i e j s z y ł a  s i ę  o g r o m n i e  f r e t o w e n e y a .  Da 
w n i e j ,  k t o  p ó ź n i e j  p r z y s z e d ł  d o  k a s y ,  d o s t a w a ł  

g i o r a z e  m i e j s c e ,  b o  d r o ż s z e  b y ł y  j u ż  w y k u p i o n e ;  

c l z i ś  n a p r z ó d  w y p r z e d a n e  są . n a j t a ń s z e  m i e j s c a ,  

a  b l i ż s z e  r z ę d y  k r z e s e ł  i  n i ż s z e  p i ę t r a  l ó ż  ś w i e c ą ,  

p r z e w a ż n i e  p u s t k a m i .  P o w o d u j e  t o  o c z y w i ś c i e  

d e f i c y t  w  b u d ż e c i e  t e a t r u .

S t a n ę ł a  w i ę c  p r z e d  t e a t r a m i  k o n i e c z n o ś ć  r a ­

t o w a n i a  s i ę .  T e a t r o m ,  s t a n o w i ą c y m  p r z e d s i ę ­

b i o r s t w a  p r y w a t n e ,  d o c h o d o w e ,  p r z e d s t a w i ł a  s i ę  

t a  s p r a w a  w  p o s t a c i  (następującego z a d a n i a :  j a k  

p r z y n ę c i ć  t ę  p u b l i c z n o ś ć ,  k t ó r ą  s t a ć  n a  k u p o w a ­

n i e  d r o g i c h  b i l e t ó w ,  a  k t ó r a  n i e  m a  p o t r z e b  l i *  

t e r a c k o  a r t y s t y c z n y c h .  N i e k t ó r e  t e a t r y  w  W i e ­

d n i u  p r ó b o w a ł y  r o z w i ą z a ć  t o  z a d a n i e  p r z e z  

w p r o w a d z e n i e  p r z e d s t a w i e ń  n o c n y c h ,  n a  k t ó ­

r y c h  d a j e  s i ę  f a r s y  p i e p r z n e ,  p o r n o g r a f i c z n e ;  t e  

p r z e d s t a w i e n i a  n o c n e ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  g u s t ó w  

n o w y c h  b o g a , o z ó w ,  m i a ł y  p o k r y ć  d e f i c y t y  p r z e d *  

s t a w i e ń  w i e c z o r n y c h  o  w y ż s z y m  p o z i o m i e ,  p r z e ­

z n a c z o n y c h  d l a  k u l t u r a l n i e j  a z e j , a  u b o ż s z e j  p u ­

b l i c z n o ś c i .  S p o s ó b  t e n  o k a z a ł  s i ę  j e d n a l k  j p o ł o w i -  

c z n j y  C h w y c i ł y  s i ę  t e d y  t e a t r y  p r y w a t n e  i n ­

n e g o ,  f i n a n s o w o  k o r z y s t n i e j s z e g o : z r e z y g n o w a ­

ł y  c a ł k o w i c i e  z  z a d a ń  l i t e r a c k i c h  i  a r t y s t y c z n y c h  

i  p r z y s t o s o w a ł y  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i  d o  p o z i o m u  u -  

m y s ł o w e g o  i  d o  u p o d o b a ń  t e j  p u b l i e i z u o ś c i ,  k t ó -

licab  w y d a tk ó w  i  dochodów , a le  tak że  do rów­
n ow ag i ekonom icznej, t. j. do odpow iedn iego  
stosunku p od a tk ów  do p ła tn icze j m ożnośc i oby­
w a te li. G dybyśm y tego n ie  u czyn ili, a m inister 
skarbu  d op row ad z iłb y  do ró w n o w a g i budżeto­
w e j i za ło żen ia  B anku  b ile tow ego , n ied łu go  m u ­
s ia łby  zm usić B an k  do d ru k ow an ia  n o t w  dys­
p rop o rc ja  do sw ego  kap ita łu , i dosiilibyśm y dio 
d z is ie jszego  stanu.

„U stępstw a" p .  M ich a lsk iego  w  spraw i®  8-go- 
dzinnego d n ia  p racy

Tow . D iam an d ow i od p ow ied z ia ł z m ie jsca  m i­
n is te r  skarbu, że  akcep tu je  s tan ow isko  tow . D ia- 
m anda, że mnisi jed n ak  ro zp ra w ie  się z u w agam i 
zw rócon em i p rzec iw k o  jego  osobie. Ż e  Rząd. sta­
ł a  się o p rzyw rócen ie  s ta łe j ró w n o w a g i budżetu  
wŁikasuje s tan ow isko  w zg lęd em  żądań  m iast, k tó  
ry m  od  1 s tyczn ia  1922 r. o d m a w ia  w sze lk ich  
kredytów '. Riząd obsta je  jed n ak  p rzy  czynnej p o ­
m ocy  S e jm u  w  d z ie le  r e fo rm y  adm in isitracyi, 
sarn b ow iem  je j  n ie  dokona. W szy s c y  m ueaą 
w z ią ć  d z ia ł w  b u d ow ie  (tow . B iam an d : w ie ż y  
B abel). N ie  m oże tak być by  S e jm  u ch w a la ł, & 
R zą d  sam  w szys tk o  m ia ł zrob ić. Co ja  sam  jadem 
zrob ię?  —  p y ta  p. m in is te i’ .

W  sp raw ie  8-miogodlz. d n ia  p ra cy  m i n i s t e r  

ch ętn ie  szu kać b ęd zie  poi-ozum ien ia, od sw o je j 
zasady, u ję te j w  art. 4  je g o  p ro jek tu , jed n ak  n ie  
odstąp i. U s tęp s tw a  u jm u je  w  p ięc iu  punktach :

1 ) P r z y  p r z y j m o w a n i u  p r a c o w n i k a  n i e  w o l n o  

s t a w i a ć  w y m a g a n i a  p r a c y  d ł u ż e j  n a d  8 g o d z i n ;

2 )  p r z y m u s  d o  d ł u ż s a e j  p r a c y  j e s t  k a r y g o d n y ;

3 )  n d lk it n i e  m o ż e  b y ć  w y d a l o n y  z a  o d m o w ę  p r a ­

c y  p o n a d  8 g o d z i n ;  4 )  n a r a z i e  t y l k o  b a in id e l  i  r z e ­

m i o s ł o  m o g ł y b y  p r z e d ł u ż y ć  p r a c ę  n a d  8 g o d z i n ;

5 )  s p r a w ę  p r z e d ł u ż e n i a  d n i a  p r a c y  w  w i e l k i m  

p r z e m y ś l e  m o ż n a  o d r o c z y ć  n a  p ó ź n i e j .

T o w .  M o rac zew sk i b a r d j z o  g o r ą c o  p o p a r ł  n a j ­

s z y b s z e  z a ł a t w i e n i e  d a n i n y .  G d y  m a ń k a  s p a d a ł a ,  

c i  - . - s s z y s c y ,  k t ó r z y  d z i ś  p o d s t ę p n i e  c h c ą  z w a l i ć  

d a n i n ę ,  w o ł a l i  d o  m i n i s t r a  s k a r f o u :  R a t u j c i e  

m a r k ę !  A  d z i s i a j ,  g d y  p r z y s t ę p u j e m y  d o  r a t o ­

w a n i a  n a s z e j  w a l u t y ,  w o ł a j ą  ' z  r ó w n y m  e n t u ­

z j a z m e m  : N i e  d a m y  p i e n i ę d z y *  P .  m i n i s t e r  n a ­

p o t k a  p r z y  p r z e p r o w a d ź e n i u  d a n i n y  d w i e  t r u ­

d n o ś c i ,  z  k t ó r e i n i  l i c z y ć  s i ę  m u s i .  M i a n o w i c i e  o d  

d a n i n y  m u s z ą  b y ć  u w o l n i o n e  s ł a b e  j e d n o s t k i  g o ­

s p o d a r c z e ,  j a k  c h ł o p i  m a ł o r o l n i ,  a  p o  d r u g i e  w a ł ­

k a  o  p r z e d ł u ż a n i e  u s t a w o w e g o  c z a s u  p r a c y  m n is i  

b y ć  o d r o c z o n a  a d  c a ł a e n id h is  G n a e c a s .

Przeciw daninie
p r z c m a w i a i l i i  p o s ł o w i e  W o j d a l i l ń s k i  ( N Z L ) ,  J a n e ­

c z e k  ( l u d o w i e c ) ,  T o c z e k  ( l u d o w i e c ) ,  Władysław  
G r a b s k i  ( N D )  i '  k s i ą ż ę  G z e t w e r t y ń s k i  ( N D ) ,  m a 

'd a n i n ą  p o s e t  W i e r z b i c k i .

P .  W ł a d y s ł a w  Grabski b r o n i ł  o b s z a r n i k ó w  

p r z e d  d a n i n ą  i e n e r g i c z n i e  w y s t ą p i ł  iz a  p r z e d ł u ­

ż e n i e m  d n i a  r o b o c z e g o .
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r a  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  m o ż e  p ł a c i ć .  W z d ę ł y  

s i ę  m i a n o w i c i e  d o  w y s t a w i a n i a  s z t u k  n o w e g o  

r o d z a j u ,  w z o r o w a n y c h  n a  k i n i e ,  o  t r e ś c i  s e n s a *  

c y j n e j ,  p r z e w a ż n i e  k r y m i n a l n e j ;  s ą t o  s z t u k i  z u ­

p e ł n i e  b e z w a r t o ś c i o w e ,  a l e  d l a  p u b l i c z n o ś c i  n i e ­

k u l t u r a l n e j  s t a n o w i ą  o n e  w p r o s t  m a g n e t y c z n ą  

a t r a k e y ę ,  g d y ż  d l a j ą  j e j  t e  w ł a ś n i e  w z r u s i z i e n i a ,  

k t ó r y c h  o n a  p o ż ą d a .  W  t e n  s p o s ó b  t e a t r y  p s y *  

w a t n e  z d l o b y w a j ą  s o b i e  p o w o d z e n i e  p r z e b o j e m .

W  o d m i e ń  n e i n  z g o ł a  p o ł o ż e n i u  z n a j d u j ą  s i ę  

t e a t r y  m i e j s k i e ,  k t ó r y c h  j e d y n a  r a c y a  b y t u  p o ­

l e g a  n a  t e m ,  ż e  s ą  p l a c ó w k a m i  k u l t u r y  i  s z t u k i -  

I r ń  n i e  w o l n o  p o ż e g n a ć  s i ę  z  r e p e r t o a r e m  w a r ­

t o ś c i o w y m  i  s c h l e b i a ć  u p o d o b a r  d o m  N o w o b o g a ­

c k i c h .  S ą  w i ę c  s k a z a n e  n a  d e f i c y t y .  O c z y w i ś c i e  

d e f i c y t  t e a t r u  m i e j s k i e g o  m u s i  p o k r y w a ć  g m i *  

n a .  W i a d o m o  j e d n a k ,  ż e  f i n a n s e  g m i n  m i e j s k i c h  

z n a j d u j ą  s i ę  o b e c n i e  w  o p ł a k a n y m  s t a n i e .  M u s i  

w i ę c  g m i n a  z e  s w e j  s t r o n y  ż ą d a ć ,  ż e b y  d e f i c y t  

t e a t r u  m i e j s k i e g o  s p r o w a d z o n y  b y ł  do m o ż l i w i e  

n a j m n i e j s z y c h  r o z m i a r ó w .  T u  w y ł a n i a  s i ę  n o w a  

t r u d n o ś ć .  A l b o w i e m  w  t e a t r z e  m i e j s k i m  n i e  m o ­

ż n a  t a k  w y s o k o  p o d n o s i ć  c e n  b i l e t ó w ,  j a k  w  t e a ­

t r a c h  p r y w a t n y c h ,  g d y ż  i n s t y f c u c y a  g m i n n a  p o *  

w i n n a  b y ć  d o s t ę p n a  t a k ż e  w a r s t w o m  n i e z a m o ż ­

n y m ,  a  n i e  - w y ł ą c z n i e  p a s k a i r z o m .  W y n i k a  z  t e ­

g o .  ż e  t e a t r  m i e j s k i  m u s i  b y ć  p r o w a d z o n y  o s a c z ę  

d n i e j  n i ż  p r y w a t n y .

Z a w s z e  t a k  b y ł o ,  ż e  k a b a r e t y  i  t e a t r y  o  c h a *  

,r a k t o r  z e  z b l i ż o n y m  d o - k a b a r e t ó w  d a l e k o  l e p i e j

O daninę państwową
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R1r\ r® 7 itn «k 4  R n H n iirn iik  Śvl«,«5śki4‘ ■n.i-ftT.p" ^  ~F ry s z ta c k i „R o bo tn ik  Ś ląsk i"  p isze :
„ M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c i m y c i i  w  W a r ­

s z a w i e  o d w o ł a ł o  w  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  d o t y c h -  

o z a i s o w e g o  k i e r o w n i k a  A g e n c y i  k o n s u l a r n e j  w  

B o g u n d n i e ,  p .  J a n a  J a n e z y ń s k i e g o .  O d w o ł a n i e  t o  

—  p r a w d u p o d o b n i ę  —  m a  z w i t e k  z  o d w o ł a n i e m  

k o n s u l a  o s t r a w i s k i e g o ,  p .  ■■ B r a t k o w s k i e g o ,  k t ó r y  

b a r d z o  n i e c h ę t n i e  o p u s z c z a  t u i t e j s z ą  p l a c ó w k ę ,  

n a  k t ó r e j  t y l e  n a r o b i !  s z k o d y  i  t a k i e  w y w o ł a ł  

r o z g o r y c z e n i e  w ś r ó d  l u d u ,  ż e  p r z e z  d ł u g i e  c z a s y  

*p . B r a t k o w s k i  b ę d z i e  g o r z k o  w s p o m n i a n y  i  c h y ­

b a  t y l k o  p r z e k l e ń s t w a  l u d u  ś l ę . ? ! k i e i g o  o d p r o w a ­

d z a  j i ę  g o  d o  W a r s z a w y .

P . J a n  Ja*czyń & “  p rac o w a ł w  A g e n c ji konsu­
la rn e j w  B o g u m in ie  .p raw ie  p ó łto ra  ro k u  i o ka -  
za Ł  się tę g im  p ra c o w n ik ie m  pad k a żd y m  w zg lę ­
dem . O dczuł o n  całą n i  edolę n  iew olo  ego l udu  
śląskiego po „ro zs trzyg n ięc iu ’1 s p ra w y  c ieszyń­
s k ie j, i  z iśc ie  ojcow ską, m iłością, w s p ó łd z ia ła ł 
w  -obran ie  tegoż gnębionego lu d u . S e tk i in te r -  
w e n c y j u  w ła d z  i  ró żn ych  u rzęd ó w  p rzep ro w a­
d z ił on n a  korzyść  naszego lu d u . W  tys ięcz­
n y c h  w y p a d k a c h  pom agał on ty m , k tó rz y  w  ja ­
k ik o lw ie k  sposób zo s ta li s k rzy w d ze n i. Z ż y ł się «  
n aszym  lu d em , ho szczerze z  jegio dolę. wispół- 
ceuł, bo szczerze n a  teij n iw ie  w s p ó łd z ia ła ł, bo 
z ro zu m ia ł, że n ied o la  nasza jes t w ie lk a , że pti*ed- 
srtaw icM  P o ls k i —  te j w y m a rzo n e j, id eo w ej P o l­
s k i —  odnosić sdę w in ie n  do  naszego niesacEię- 
śliw ego lu d u  z  u fnością , szczerością i  m iło śc ią . 
A  gdy po w y ja ź d z ie  p a n a  Lechow skiego  p . Jar- 
o zy ń s k i o b ją ł sarnoduiołn ie Agencyę hogum iiń- 
slką —  p o k a za ł on  dop iero , że s to i w  zupełności 
n a  w ysokości za d an ia . W y k a z a ł to  w  s p ra w ie  
zapom óg d la  bezrobotnych, i  w  s p ra w ie  zapom óg  
d la  rodzin ' w o jsko w ych , w  s p ra w ie  w iz  i  pasz­
p o rtó w  i  w ie lu , w ie lu  in n yc h . —  T o też  p . Jar- 
ctzfyósiki zy sk a ł sobie iw zupełności n ie ty ik o  za u ­
fa n ie  eraerokich w a rs tw  lu d n o ści po lsk ie j n a  Ś lę- 
B&u, a le  ta k ż e  szczere p rz y w ią z a n ie  i  m iłość  
te jże  lu dności.

I eto ministerstwo spraw zagranicznych w 
Warszawie obecnie odwołało p. Jarczyćskiego 
t  naszyoh kresów.

G z y ja  w  tem  ręka?  W  ozy im  in te res ie  to uczy- 
ndiono?

O tóż n ie tru d n o  n a  to  odpow iedzieć: Poselstw o  
p o lsk ie  w  P ra d ze  i  m iniisterskw o s p ra w  z a g ra ­
n icznych w' W a rs z a w ie  b y ły  zm uszone odw ołać  
tego s zko d n ik a  B ra tk o w s k i ego, ci oszącego się 
w id o czn ie  „m o cn em i p iec am i" , a  w ięc  o d w o ła ły  
też i  p. Jarcffiyńskieigo, c z ło w ieka  zasłużonego  
p rac ą  s w o ją  i  obeznanego z tu te js zy m i stqpun- 
k a m i.

Ażeby dogodzić sw em u  p u p ilk o w i —  o d w o łu ją  
cz ło w ieka  pożytecznego. W ła d z e  p o lsk ie  pozba­
w iły  nas w  ten sposób szczerego o p ie k u n a  i  czło ­
w ie k a , do k tórego lu d  ś ląski m ia ł zau fan ie . S ta l 
on p on ad  p a rty a m i, a  je d n a k  w szys tk ie  p a riy e  
odn o siły  s ię  do n iego  z w ie lk i em  za u fan iem  i  
g łębo kim  s zac u n k ie m . To  też szczery ż a l do 
w ie d z  po lsk ich  o d czu w am y w szyscy, k tó rz y  tu  
aawussem jes teśm y żyć w  tych  ciężkich w a ru n ­
k a c h ) obecnie ju ż  sam i, opuszczeni, s ka za n i na  
w łas n e  ty lk o  s iły " .

—  o  o  o —

Protest robotników gminnych 
m. Krakowa

W dniu 20 października odbyło się zgromadzenie 
robotników gm iny Krakowa. P o  dokładnym przede 
stawieniu projektu m inistra M ichalskiego przez tow . 
Kowalczyka, zgromadzeni robotnicy jednogłośnie 
uchwalili następującą rezolucyę:

Zgromadzeni robotnicy m iejscy gm iny (Krakowa 
vvno,szą stanowczy protest przeciwko zamachowi 
na 8 godzinny dzieli pracy przez reakcyjno*kapi* 
tekstyczny rządr Jest to -wyraźny zamach na pras 
wo robotniczo, ó  którć cały proictaryat polski pracz 
dziesiątki lat nieraz krwawo walczył. Zgromadze­
n i stwierdzają, ke w walce* o swe postulaty stać 
będą nieugięcie i każdy- zamach odeprą. Zgromc* 
dzeni apelują do posłów PPS, by u żyli w  caloj 
pełni wszelkich iswoich sił dla zwalczania w  Sej* 
m ie zakusów’ reakcyd —  będąc przekonani, ż e  k a ż *  

dej chwili, gdy zajdzie tego potrzeba, staniemy 
silni© i  solidarnie |\v obronie naszych praw robo* 
fnlczyeh. /

P o  uchwaleniu rezolncyd przystąpiono do obrad 
nad następnymi punktami porządku Jdziinnego.

Strajk demonstracyjny w Bielsku-
Białej

'  Bielska-Biała, 24  p aźd z ie rn ika .
D ziś  tu  p rzep ro w ad ziła  PPS w  porozum ien iu  

z n iem ieck im i to w arzyszam i demonstracyjny s tre jk  
półdniswy. O lb rzy m ie  zgrom adzenie  od b yło  się  
w  B ie lsku  o gocz, 10 ran o  n a  B liehu. Z a g a ja ł 
i  p rzew odniczy ł tow . P a ją k , re fe ro w a li tow . poseł 
Z iem ię ck i, D z ik i, L u kas (po n iem .). R ezolucyę  
p rzec iw ko  zam ach ow i M ichalskiego  jednogłośnie  
uchw alono. O  godz. 11 w y ru s z y ł o lb rzy m i po­
chód demonstracyjny ze sztandaram i do B ia łe j. 
W  B ia łe j o lb rzy m i w iec na  p lacu W olności, 
k tó ry  ca ły  b y ł za ia n y  tłu m am i. B y ło  na jm nie j 
10.000 lu d zi. R e fero w ali tow . poseł Czapiński, 
poseł Z iem ięck i, P a ją k . Pochód ru szy ł pod sta­
rostw o. Posłow ie z delegaeya doręczy li staroście  
rezo lucyę , poczem  jeszcze raz  do tłu m ó w  p rze ­
m ó w ił tow . poseł Czapiński.

p łoniły. a k to ró w  i  a k to rk i, n iż  te a try  o w yższym  
pocsioiiMte. B y w a ło , że cizaisem alkitor zlafeomaŁ aję 
n a  w ysoką gażę i  przeszeid} z teailiriu do ftieaitmy- . 
k u . D ziś  m ą te j, ń;iż kiedykofliwaek teatry; a r ty ­
styczne, w  szicizeiguiir»ścd młejakiiiet, m ogą co do  
w ysokości p łac  k o n k u ro w a ć  z pimMębio-Tistrwia* 
m i te a tra ln e m i, sipefkulującemi z  pow odzeniom  
n a  senstacyi.

Jakże m oże s|ię pod ty m  w zg lęd em  m ierzyć  
te a tr  m ie js k i im . S łow ackiego z warsmwsikiiiem  
przadlsiębLonartiwiem p . H e lle ra , k tó ry  madloimilar 
o trz y m a ł od  rzą d u  100 m ilio n ó w  p o życzk i z  p o ­
czto w ej kasy  oszczędności. Jie&zeize n iew iad o m o , 
ja k  się p o w ied zie  pnzedsiębicratw o p. H e lle ra . 
W  k a żd y m  ra z ie  W a rs za w a , ja k o  s to lica  daje  
te a tro m  zu p e łn ie  in n e  w a ru n k i b y tu , n iż  p ro - 
w-iintcyonalne i  p ięć  ra z y  iniaiejsffle m ias to  K ra ­
ków'. Coprawida i  d ro ży zn a  krakow ska- n ie  m oże  
m ierzy ć  s ię  *z w a rs za w . A l e b a j ecan e gtaże p. H e l­
le ra  d z ia ła ją  ja k  p o tężna p okusa i  n a  knakow * 
skich a k to ró w ; ła tw o  zrozum ieć  psychologię  &- 
k fo ra . k tó ry  s w o ją  gażę zestaw ia  n ie  z  d a leko  
edższą ipeinsyą profesora un iw arsy ite tu , pa*eizy- 
* le n ta  sądu Łub g e n e ra ła  w o jsk  po lsk ich , lecą z 
gażą  -p. Miassalóiwmy, pob iera jące j u  p. H e lle ra  
pół, ozy też naw et, faray ćw ie rc i m ilio n a  m iesięcz­
n ie.

Cóż w ięc  m a g m in a  m . K rako w a, paażąć z fetu 
tre m  m ie js k im  Sm. S łow ackiego, w k tó ry m  za- 
--fre ik o w a li a k to rzy , żądbjiąic 50-proeeaw>iwi*j pod

Demonstracja robotników krakowskich przeciw zamachowi 
na 8-godziiiny dzień pracy

Wielkie zgromadzenie ludowe — Przemówienia posłów tow. Daszyńskiego,
Żuławskiego, tow. Stańczyka i inn. — Rezolucya — Pochód demonstracyjny

k t ó r y  s p r o w a d z i l i  s z a l o n ą  d r o ż y  s n ę  ś r o d k ó w  u -  

t r z y m a n i a .  R z ą d  W i t o s a  l i o z y l ,  ż e  i d z i e  p o  l i n i i  

r o z w o j u  w p r o w a d z a j ą c  w o l n y  h a n d e l ,  w i d z ą c  j e ­

d n a k  p r z e r a ż a j ą c o  s k u t k i  t e j  p o l i t y k i  g o s p o d a r ­

c z e j  —  u s t ą p i ł .  P r z y s a e d t  id o  w ł a d z y  r z ą d  n i e p o -  

l i f c y c m y  p .  I t o n i i k o w a k i e i j o ,  k t ó r y  w  d a l s z y m  

c i ą g u  p r o w a d z i  z i g u & n ą  d l a  p a ń s t w a  p o l i i t y k ę  

g o s p o d a r c z ą .

RZĄD PIERWSZYM L IC H W IA R Z E M  
- R z ą d  n i e t y i k o  - w y c a b y ł  s i ę  p r a w a  k o n t r o l i  c e n ,  

l e c z  s a m  - p o d w y ż s z a  s z a l e n i e  t a r y f y  k o l e j o w e ,  

o p ł a t y  p o c z t o w e ,  c e n y  s o l i ,  t y t o n i u  i  t .  d .  R ząd  
j e s t  w i ę c  p i e r w i s ż y m  l i c h w i a r z e m ,  w  p a ń s t w i e ,  

d a j e  p r z y k ł a d  p p - a k a r z o m ,  k t ó r y c h  z a m y k a ć  n i e  

c h c e ,  gdyż m u s i a ł b y  w p i e r w  s i e b i e  z a m k n ą ć  d o  

a r e & a t u !  ( w e s o ł o ś ć ) .  W  n a d c h o d z ą c e j  z i m i e  g r o ­

z i  l u d n o ś c i  głód i  z im n o  z  p o w o d u  b r a k u  środ­
k ó w  p i e n i ę ż n y c h  i  d r o ż y z n y  ż y w n o ś c i ,  o d z i e ż y  i  

o p a ł u .  T o  t e ż  l u d z i e  s i ę  n i e p o k o j ą ,  i  j e ż e l i  n i e ­

p o k ó j  t e n  p r z e k r o c z y  g r a n i c e  t o  n i e c h a j  rząd  
w i e ,  ż e  l u d  c h w y c i  s i ę  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  n i e  

w y ł ą c z a j ą c  r e w o l u c y j n y c h !  N i e c h a j  n i e  sądzą, 
ż e  b ę d z i e m y  p o t u l n i  i  z a p o w i a d a m y  r z ą d o w i  i  

l i c h w i a r z o m ,  ż e  j e ż e l i  r z ą d  n i e  w e ź m i e  s d ę  d ó  

k o n t r o l i  c e n  i  n i e  b ę d t z i e  z w a l c z a ł  d r o ż y z n y ,  t o  

ro b o tn icy  s a m i to  i©fe*ć będą! ( b u r z l i w e  o k la ­
s k i ) .  A l e  k o n t r o l a  n a s z a  n i e  b ę d z i e  k o n t r o l ą  

d z i e c i ,  l e c z  z o r g a n i z o w a n y c h  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  

o d  s k l e p u  d o  s k l e p u  p ó j d ą  i  w o ł a ć  b ę d ą : precz  
z  U c h w ą !

SAMACH P. MICHALSKIEGO NA 8 GODZINNY 
DZIEŃ PRACY

W  t a k i c h  t o  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  p r z y s t ą p i ł  

n o w  y  m i n i s t e r  s k a r b u  p .  M i c h a l s k i  d o  w a l k i  z  

r o b o t n i k a m i .  Z e  z d u m i e n i e m  i  g r o z ą  u s ł y s z ą -  

l i i ś n r y  z  u s t  t e g o  m i n i s t r a  ż ą d a n i e  zawieszenia 
u s t a w y  o  8- g o d z r i s i u y m  d n i u  p rac y ! Z  p o o z ą - t k u  

z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  j e s t  t o  n i e p o r o z u m i e n i e .  G d y  j e ­

d n a k  m i m o  p r z e d s t a w i e ń  z  n a s z e j  s t r o n y ,  ż e  

8- g c d z .  d z i e ń  p r a c y  n i e  m a  n i c  w s p ó l n e g o  z  s a -  

n a c y ą  f i n a n s ó w ,  p .  M i c h a l s k i ,  p o p i e r a n y  p r z e z  

k a p i t a l i s t ó w ,  o b s t a w a ł  p r z y  s w e m  ż ą d a n i u ,  p r z y ­

s z l i ś m y  d o  p r z e k o n a n i a ,  że j e s t  t o  zamach ż ą d ­

n y c h  n o w y c h  z y s k ó w  k a p i t a l i s t ó w ' ,  k t ó r z y  aa- d a ­

rn in ą ,  k t ó r e j  j i e s f e c z e  p a ń s t w u  n i e  w ł o ż y l i ,  ż ą d a j ą  

k r w i  i  c i ę ż k i e g o  t r u d u  ro b o tn ik a ! ( o k r z y k i  o -  

h u r z e n i a . )  W  o d p o w i e d z i  n a  t o  ż ą d a n i e  r o z g o ­

r z a ł a  w a l k a  w  k r a j u ,  g d y ż  k l a s a  r o b o t n i c z a  n i c  

m o ż e  w r ó c i ć  «  p o w r o t o m  d o  r o l i  n i e w o l n i k a !  

( B u r z l i w e  o k l a s k i ,  r ó ż n e  o k r w y k i  g a r s t k i  k o m u -  

n t e t ó w ) .  Z w r a c a j ą c  s i ę  d o  w a r c h o l ą c y c h  m ó w c a  

Z f i z n a o z a :

W a l k a  j e s t  w s p ó l n ą ,  i  c i ,  k t ó r z y b y  t ę  w a l k ę ,  

k i  a s y  r o b o t n i c z e j  o  S - g o d z i n n y  d w i e ń  p r a c y  z a ­

k ł ó c i l i ,  b y l i b y  n a j t g o r s z y m i  z b r o d n d a a m t u n J .  K t o  

w i c h r z y  w  t e j  s p r a w i e ,  ‘ j e s t  c h y b a  p r o iw o k a i f c o -  

r e r n !  ( o k l a s k i ) .  I v t o  j e s t  r o b o t n i k i e m ,  i ś ć  m u s i  

w  t e j  w a l c e  r a m i ę  w  r a m i ę *  g d y ż  b u r ż u a n y a  

c z y h a  t y l k o  n a  r o z b i c i e  k l a s y  r o b o t n i c z e j !

Z N A C Z E N I E  8 . . G O D Z I N N E 5 0  D N I A  P R A C Y  
D L A  K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

D l a  k l a s y  r o b o t n i c z e j  8- g o d z .  d z i e ń  p r a c y  t o  

k w e s t y  a  życia. B y ł  c z a s  p r z e d  1 0 0  l a t y ,  k i e d y

Z ia m a i c ł i  m i n i s t r a  s k a r b u  p .  M i c h a l s k i e g o  i  

p o p i e r a j ą c ą  gto  r e a k c y ę  n a  u s t a w ę  o  8- g o d i z i n -  

n y m  d n i u  p a c y  p o r u s z y ł  d o  g ł ę b i  p r o l a t a r y a t  

K r a k o w a ,  T o t e ż  n a  w e z w a n i e  P P S  r o i b o t n i c y  

k r a ik ,  z g r o m a d i z a l i  s i ę  m a s o w o  n a  w i e c u  l u d o ­

w y m ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  n i e d z i e l ę  w  p o ł u d n i e  w  

o l b r z y m i e j  s a l i  K i n a  ż o ł n i e r s k i e g o  p r z y  u l .  Z i w i e -  

r E y r a ie c t o i i e j ,  Z g r o m a d z e ń * *  m i a ł o  p r z e M f e g  i m p o ­

n u j ą c y .  W i e l k a ,  s a l a  n i e  m io | f t a  i p o m i e ś c i i -  

w i s i z y s t k i i c h  r o i b o t n i l k ó w ,  k t ó r y c h  c z ę ś ć  p o z o s t a ć  

m u s i a ł a  p r z e d  b r a m ą  b u d y n k u .  N a s t r ó j  p a n o ­

w a ł  g o r ą c y  a l e  p o w a ż n y  m i m o ,  i ż  k i l k u  k o m u -  

i i i & t ó w  u s i ł i o t w ą ł o  z r e s z t ą  b a r d t z o  n i e ś m i a ł o  t o k  

o b r a d  z a k ł ó c i ć .  P o -  s t a n o w c z e j  l e k c y i  z e  s ta n o n y  

f w w .  D a s z y ń s k i e g o ,  v . d 'c b r e y c i e 1 e  u c i c h l i .

Z a g a i l i  t o w .  P a c k a m  Wsfkatmjąc. n a  c iężką  
w a l k ę  j a i k ą  klaisie r o t o t m i c z e j  n a rz u c iła  r e a f e c y a ,  

. i n o i w c a  w z y w a  d o  a o l W a  m e g o  w y s t ą p i e n i a  c a ł e ­

g o  i p r o l e t t a r y a f c u  w chrome S-godzinncgo dnia 
pracy, D o  p r e z y d y u m  w e i s z l l i  z  w y b o r u  t o w a r z y ­

s z e :  P a n k i e w i c z ,  P a t p u g ia ,  P i o t r o i w s k i  1 H e u b e r -  

g e r .  P o w d t a h y  ( g r o m k i m i  o k l a s k a m i  z a b r a ł  g l o s  

r e f e r e n t  p o s e ł  t o w .  D a s z y ń s k i .

Mowa tow. Daszyńskiego
C IR Ż K IE  P O Ł O Ż E N IE  K L A S Y  R O B O TN IC ZE J

W  c i ę ż k i c h  W a r u n k a c h  łZimalaMa się d z i ś  k l a s a  

r o b o t n i c z a  w  P o l s c e .  B u r ż u a i z y a ,  d l a  k t ó r e j  l i ­

c h w a .  'p o w o j e n n a -  j a s z c z e  z a  m ata , p o s t a n o w i ł a  

s w o j e  z y s k i  p o w i ę k s z y ć .  O b o k  b u t r ń u a c iy i  s t a n ą ł  

o b s z a r n i k  j  i k m i c ć - i b o g a c i z .  P o d  n a p 'o r ' i m  t y c h  

ż y w i o ł ó w  S e j m  u c h w a l i ł  w  l i p c u  w o l n y  h a n d e l ,

w y ż k i gaż? Id z ie  tu  o obciążeniiie budżetu  m ia s ta  
kw o tą  24 nzllfonów  subw ericyi d la  tego te a tru , 
k tó ra  to kwota, n iech yb n ie  w zro śn ie  jeszcze w  
następnych m ies iącach . K w o tę  tę m u s ia ła b y  lu ­
dność m ia s ta  zap łacić  p o d a tk a m i. K a żd y  prz,y= 
zma, że na łożyć  ta k i  c iężar n a  m ieszkań ców  m o ­
g lib y  z le k k ie m  sercem  ty lk o  ludnie bardzo h o j­
n i % cudzej keazen i, cizyli w y zn a ją c y  zasadę: ja k  
n ie  płacę, to fu n d u ję ...

J a k a ż  w ięc  droga w yjś«m ? fczy n ieu c h ro n n ie  
ju ż  za w is ła  za g ła d a  <rad tea trem  im . Słowaokiie- 
go? S łychć ju ż  głosy, że g m in a  .powiinna zw inąć  
te a tr  m ie js k i, a gmaieh te a tru  pnziy p lac u  św. 
D u ch a  w ydEicużaw ić przedsięb iorcy  p ryw atn e *  
m u, k tó ry b y  ta m  zains-tiałowai kobietę, k tó ra  za  
idila. a  w ra z  z  n ią  pow odzenie kasow e. B yć m o ­
że, że w ogó lnym  procesie obsuwania, się k u ltu ­
r y  w  dół i  ten e tap  jes t n ie u n ik n io n y .

Z d a je  md się je d n a k , że możnaiby do te j osta* 
tecaności n ie  dopuścić. Z  jednej s tro n y  d y re ­
keya  p o w in n a  w y tężyć  całą. energ ią  i  pom ysło­
wość, aby fro kw oncyę podmieść, ile  ty lk o  sdę da, 
z d ru g ie j s tro n y  zaś a k to rz y  p o w in n i żąd an ia  
•swe dostosować do tego,,bo m ożliw ie. W  ten  spo­
sób zm n ie js zy łb y  sdę d e ficyt do roeimiiiarów, w  
któ rych  g m in a  m o g łab y  go wzdąć n a  siebie.

f t » y  d o b r e j  w o l i  w s z y s t k i c h  i n t e r e s o w a n y c h  

czyn n ikó w  d a  się ocalić j e d n a  z e  s t a r y c h  p i a* 
c ó w e k  k u ltu ry  K r a k o w a .  E m il H«® cket.
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to n . p. w  A n g lii bez żad n ych  ogran iczeń  
is tn ia ł iS -g o d zin cy  dzisń  p racy . W  w a ru n k a c h  
ty c h  okro p n ych  p ra c o w a li robotn icy , ko b ie ty  i  
d z ie ń . P rzem ys ł w p ra w d z ie  ro z w ija ł się, k a p ita ­
liśc i o trz y m y w a li w ie lk ie  zy sk i lecz w śró d  k la ­
sy robotn icze j zauw ażono straszne z ja w is k o :  
zwyrodnienie fizyczne i  id ące  w  ślad za tem  m a ­
sowe wymieranie całych pokoleń zw łaszcza  
w śró d  tkaczy , u  k tó ry c h  w ie k  p rzec ię tn y  w y n o ­
s ił za led w ie  21 la t !  L u d z ie  z  p rzerażen iem  p a ­
t r z y l i  n a  to z jaw isko . A p el do serca w y z y s k iw a ­
czy  n ie  t ra h a ł,  dopiero potężny ru c h  lu d o w y  
podniósł s z ta n d a r n o rm a ln eg o  ctzoisu p racy . 
Przed 70 la ty  w  r . 1849 p a rla m e n t a n g ie ls k i u -  
c h w a la  10-gadzinriy  d z ie ń  p racy . Dziś, po 70 la ­
lach  p. M ic h a ls k i, po ogromnym w y s iłk u  lodów 
v  wojnie światowej, k aże  p racow ać 10 godzin! 
Gzy p  .M ic h a ls k i o tem  w ie , ozy też jest ty lk o  
agen tem  k a p ita liz m u ?

R o k  1849 n a z w a ł M a rz  n a w ą  erę.. Od te j pory  
k la s a  rob o tn icza  a n g ie ls k a  s ta ła  się  potęgą l i ­
cząc w  sw ych organ izacyach  8 m ilio n ó w  człon­
k ó w  n a  40 m il. ludności, gdy m y  w  Polsce n a  37 
m ilio m ów  ludności m a m y  za led w ie  p ó ł m ilio n a  
zo rg an izo w an ych  zaw odow o.

A  co d zia ło  się n a  Ś ląsku  C ieszyńskiem ? T a m  
przed 30 la ty  g ó rn ik  p rac o w a ł 14 godzin. W  tych  
w a ru n k a c h  poloiwa g ó rn ik ó w  o d d a w a ła  się p i - , 
jinstwiu. G dy p*o 13-fyg o dn io w ym  s tre jk u  w y w a l­
czyliśmy 9-gnrizifimy dzień  p racy , Śląsk zakwitł 
k u ltu rą , g d yż  ro b o tn ik  m ią ł  w ięce j czasu być  
czło w iek iem , p rzes ta ł p ić  i  u czy ł się. T o  też  
dziś k la s a  robotnicza woli raczej zginąć aniżeli 
dać sobie wydrzeć 8-godzinny dzień pracy (o k la ­
ski). R o b o tn ik  pon iósł c iężk ie  o fia ry  p racy  i  
k r w i w  w o jn ie  7-leim iej, to też  rząd  M oraczew - 
sfciego d ekre tem  u z n a ł 8 -godzin ny dzień  p racy , 
k tó ry  w szedł w  k re w  i życie  k la s y  robotn icze j. 
Sejm ustawą z 19 g ru d n ia  1919 r . 8-godz. dzień  
p ra c y , a  46gr.vdiHiin.ny ty d z ie ń  roboczy, za tw ie rd z i!. 
Z  ty m  fa k te m  n ie  chce się pogodzić p. M ic h a l­
sk i!

O D S T R A S Z A J Ą C Y  P R Z Y K Ł A D  B O L S Z E W I­
C K IE J  R O S Y I

D o czego p ro w a d z i w a lk a  z  8-godtzannym 
/tu lem  p racy , to  w id z im y  straszmy p rz y k ła d  w. 
Rosyi. R ząd  bo lsaow ick i w p ro w a d z ił 12-ficdzin-
n y  d z ień  p racy , zn ió s ł an g ie ls k ą  sobotę, w  dnie  
św iąteczne k aza n o  ta m  czyścić m ias ta . Bdlsze- 
wacy m a ją c  n a  sw e u s łu g i czerajawycizajkę, szu­
b ien icę  i  k a ra b in y  lic z y li, że zn ies ien iem  8-go* 
d zin neg o  i(v ia  p rac y  w a t u ją  boisz ew ię  i  pod­
n io są  p ro d u kcyę . N ie  m in ą ł ro k , a  rotooiturcy a 
fa b ry k  u c ie k li n a  w ieś. K la s a  robotn icza  ro s y j­
s k a  zosta ła  zdru zg o tan a , przyszed ł g łód i  z u p i ­
n y  p ra w ie  u p a d e k  p rzem y s łu . Oto ja s k ra w y , od- 
sitra&m jący p rz y k ła d  zn ies ien ia  8-godzinn ego 
d n ia  pracy .
CO M O Ż E  P O D N IE Ś Ć  W Y D A J N O Ś Ć  P R A C Y

G łu p i jssit człow iek, k tó ry  sądzi, że p rze d łu ­
żen iem  d n ia  roboczego podniesie p rodukcyę. 
T y m  środ kiem  u zy s k a  się. ty lk o  obn iżen ie  w y - 
datrio śc i p rac y . Rotootoik przem ęczony, źle odży­
w io n y  po ro k u  n a d m ie rn e j p ra c y  s tan ie  się r o ­
b o tn ik ie m  gtorszyim. D o  pod n iesien ia  p ro d u k c ji 
n a le ż y  dążyć przeiz udo skonalen ie  techniki * 
wogóle Szadków produkcyi, p rzez n a le ży tą  o r­
ganizację p ro d u k c y i i  zao p a trze n ie  fa b ry k  w  
surowce,, by  ro b o tn ik  n ic  b y ł przym usow ym . 
„p ró żn ia k ie m 11, co m u  b u rżu a zy a  s am a  n ie  p ra ­
cu jąc, zarzuca. Zdaniem , pro f. J o te jk i (zab iera ­
ją c e j głos w  jed n em  z czasopism  w a rs za w ­
skich) p rzed łu żen ie  p racy , n. p. u rzę d n ik ó w  o 1 
godzinę, jee t cofnięciem s-ię cywihzacyi. Z n a n y  
z a k c y i n ies ie n ia  pom ocy apro w iizacyjne j g ło ­
d u jące j E u ro p ie  A m e ry k a n in  mimiiater H o over  
po zw ied ze n iu  zniszczonej P o ls k i ośw iadczył, że 
widok zniszczenia nie natchną! go myślą nało­
żenia na robotników dodatkowych godzin pracy. 
Z d a n ie m  H o o re ra , 8-godzirm y, a, n a w e t 7-go- 
dzintty czas pracy może tylko wydźwignąć E u ­
ropę z ruin! T a k  m ó w i k a p ita lis ta  p. Hoover, 
k tó re m u  iza pom oc udtei e lan ą  p o ls k im  diziiecdom 
za  rr.iiesiąc Polska pomnik p o s ta w i w  Warsza­
wie. I ja k  n a  iro n ię , n a  czele k o m ite tu  dla bu­
dow y p o m n ik a  H o o vera  s ta n ą ł wtróg S-godsin- 
nego d n ia  p racy , p. m a rs za łe k  T rąm p o zy ń s k i.

8-god zimny dzień  p rac y  u zn a n y  został u c h w a łą  
m iędzynarod ow ej k o n fe re n c ji w  W aszyn g to n ie , 
k tó ra  w e z w a ła  w szys tk ie  p a r la m e n ty  ś w ia ta  do  
p o w zięc ia  u c h w a ł o 8-godiz. d n iu  p racy . O św iad ­
czam y, że je że li 8 -godzin ny d®'eń p rac y  n ie  pod­
n ies ie  ties  z ru in , p o d n ie c a m y  w a lk ę  o 7-go- 
d z ln n y  dzień  p ra c y ! (Oklaski, i  b raw a).

P R Z E D  K L A S Ą  R O B O T N IC Z Ą  RÓJ  
O S O C Y A L IZ M

P rócz u trz y m a n ia  p ra w a  8-godz. d n ia  pracy , 
czeka nas w a lk a  o ubezpieczeni® na starość, o 
szkołę świecką; zdobyć m u s im y  g m in ę  i p ań ­

stw o. P rzed  n a m i bój o g ro m n y  o socyalizm . —  
C hcem y ś w ia t c a ły  re fo rm o w ać , chcem y z n ie ­
w o ln ik a  u czyn ić  duchow o i  społecznie w y zw o ­
lonego człow ieka . N ie  m ilita ry z a c y ą  to osiągnie­
m y  ja k  to c h c ie li bolszew icy. N a  to  trzeb a  w ie l­
k ic h  i  d z ie ln ych  c h a ra k te ró w . T e  je d n a k  n ie  w y ­
ksz ta łc a  się w  n ie w o li i  ka to rd ze . P rz y  k ró tk im  
czasie p racy  lepszą budow ać chcem y przyszłość. 
N ie  d e k re ta m i, n ie  n iszczen iem  k u ltu r y  będzie­
m y  dokonyw ać z m ia n y  u s tro ju , gdyż chcem y re ­
w o lu c ji  tw ó rcze j, dokonanej p rzez w o lnych , u -  
św iado m io n ych  ro b o tn ikó w . D la teg o  bronić bę­
d ziem y  S-godzinnego dnia pr acy ca łą  siłą (o k la ­
ski).

M A N IF E S T A C Y A  NA C Z E Ś Ć  G. ŚLĄSKA
Tow . D aszyń sk i podnosi w  ko ń cu  radosny  

fa k t, że p ó l sńUtona ro b o tn ikó w  górnośląskich  
za parę  d n i p rzy łąc zy  się do P o ls k i (o k la sk i). —  
N ig d y  ś w ia t n ie  w id z ia ł czegoś podobnego. Z n ie m  
ezona sz lachta  z d ra d z iła  Polskę, kośció ł k a to li­
c k i b y ł ta m  w ro g iem  P o lsk i, lec® ty lk o  ro b o tn ik  
zo rg an izo w an y  n ie ty łk o  p rz y z n a ł się do P o lsk i, 
a le  d w a  powstania stoczył; za  należeniem do 
P o ls k i! (Gorące o k la s k i i  o k rz y k i:  Cześć im !)  
S p e c ja ln ą  u w ag ę  tu  zw róc ić  m u s im y  n a  k le r  
k a to lic k i. K a rd y n a ł Bertrąm p a  G ó rn ym  Ś ląsku  
w e zw a ł ks ięży , b y  a g ito w a li za  Niemcami! Ko­
ściół k a to lic k i s ta n ą ł p rzec iw  Polsce, lecz k la sa  
ro bo tn icza  n ie  d a la  posłu chu  a g ita c j i  id ące j z 
k o n fe s jo n a łu . K las a  rob o tn icza  górnośląska  n ie ­
sie Polsce clar k ró le w s k i: 30 milionów ton, wę­
gla rocznie, gdy p ro d u k e ya  nasza  w y n o s iła  za ­
le d w ie  7 m ilio n ó w  to n  roczn ie . P rze m y s ł p o lak i 
podroetsi3 się, z k r a ju  ro ln iczego s tan iem y  się 
p rzem y s ło w y m . W ita m y  całeon. sercem  to w a rz y ­
szy górnośląskich  ja k o  b rac i i  b o jo w n ik ó w  o 
Polskę, lecz nie reakcyi, lecz Polskę ja k o  re p u ­
b lik ą  sccyaliatyestną! (huczne b ra w a ). Z a k w itn ie  
n a m  życie  i  praca , spotęguje się s iła  k la s y  ro ­
botn icze j, k tó ra  Polskę  p a s k a rzy  i  b igo tów  -prze­
m ie n i n a  Polskę s o c ja lis tyc zn ą , p o tężną i  zdro­
w ą ! To  są n as tęp s tw a  p leb iscy tu  i  m ocy lu d u  
górnośląskiego. P rz y jm u je m y  go w  o tw a rte  r a ­
m io n a  i w o ła m y : Tow arzysz®  górnośląscy niech 
ż y ją !  (huczne b raw a).

REZOLUCYA
N astęp n ie  to w . D aszyń sk i w śró d  o k laskó w  od­

czy ta ł n a s tęp u jącą  rezo lucyę: i
„Z g ro m ad zen i w  d n iu  23 p a ź d z ie rn ik a  ro b o ­

tn ic y  k ra k o w s c y  s tw ie rd za ją , że d ro żyzn a  n ie ­
zbędnych środków  do ży c ia  zag ra ża  n i ©bezpie­
czeństw em  całem u ś w ia tu  p rac y  w  Polsce, że 
system  w olnego h a n d lu  w  n ie n o rm a ln y c h  pow o­
jen n y c h  czasach n ie  da się u trz y m a ć  i  że je że li 
S ejm  i  rząd  n iepo m ne sw ych o bo w iązkó w  w y ­
rz e k ły  się k o n tro li społecznej n a d  p ro d ukcyę  i  
ro zd z ia łe m  dóbr do życ ia  n iezbędnych, lu d  p ra ­
c u ją cy  te m  energ iczn ie j do u ję c ia  te j k o n tro li 
będzie dążył, ab y  u ra to w a ć  życie  szerokich  
w arstw r p rac u jąc y ch .

P ro p o z y c ja  m in is tra  skarb u , aby w  tych w a ­
ru n k a c h  p rzed łużyć  8 -godzin ny dzień  pracy , 
św iadczy  ty lk o  o zup e łn e j n ieśw iadom ości u  p. 
m in is tra , czem je s t u s ta w a  o 8 -g o dzin n ym  d n iu  
pracy, ta  je d y n a  p od staw a re fo rm  społecznych.

Z a m ach  n a  S-godzinny dcień p ra c y  jest za m a ­
chem  na  ustaw ę sejm ow ą, n a  u ch w a ły  konfe- 
ren c y i m ięd zyn aro d o w e j w  W a szyn g to n ie  i  n a  
w a lk ę  całego poko len ia  zorgan izow ane j k la s y  
p racu jące j. W obec grożącego bezrobocia je s t  
prziadłt lżenie d n ia  p racy  nonsensem , a  wobec  
re fo rm y  fin ansow ej rzeczą zu p e łn ie  zbędną. K la ­
sa robotnicza, k tó ra  w  w o jn ie  św ia to w e j i  w  
w o jn ie  po lsko -ro sy jsk ie j z ło ży ła  s trasz liw e  o fia ­
r y  życia' i  m ie n ia , n ie  p o zw o li n a  w y d a rc ie  so­
b ie  8-godzdnnego d n ia  pracy , je d y n e j podstaw y  
re fo rm  społecznych 1 ro zw o ju  k u ltu ra ln e g o  i  za ­
p o w ia d a  n ieu b ła g an ą  w a lk ę  p rzec iw  k ażd e m u  
(zam achow i n a  u s taw ę  o 8-god®iinnym d n iu  p r a ­
cy.

Ro botn icy  k ra k o w s cy  wątła j ą  b ra tn  i em  ser­
cem  ca ły  lu d  p o lsk i n a  G ó rn ym  Ś ląsku  p rzyd z ie ­
lo n ym  do P o la k i i  z a p e w n ia ją  o sw ej so lid arn o ­
ści i  pom ocy tych , co pod ja rzm e m  pruefciem  
jcsBcff© zostać m u s ie li. R a m ię  w  ram iię z  b rać m i 
n a szy m i z Górnego Ś ląska, b ęd ziem y w a lc zy li o 
zdobycie n iepo d leg łe j’' R e p u b lik i s o c ja lis tyc zn e j 
w Polsce.

N iech  ż y je  8 ro d z in n y  dzień  p racy!
N iec h  ży je  S ocya lizm l
N iech  ży je  P P S !“
W  głosowaniu rezńncyę tew. Daszyńskiego 

jednomyślni® uchwalono.

P R Z E M Ó W IE N IE  TOW. STAŃCZYKA
Im ie n ie m  zorgan izo w an ych  g ó rn ik ó w  za b ra ł 

£$o<s to w . S ta ń o y k , członek obradującego w ła ­
śnie K ra k o w ie  głównego za rzą d u  Z w ią z k u  
g ó rn ikó w . M ó w ca  ośw iadcza, że n a  zn a k  m ro te - 
stu p rzec iw  zam ach o w i n a  u s taw ę o 8-godz. d n iu

p ra c y  górn icy  c a łe j P o ls k i o db yli w  p o n ied zia łek
je d n o d n io w y  s tre jk  d em o n stracy jn y . S tre jk  te n  
b y ł ostrzeżeniem , że 8-godz. d n ia  p racy  W ydrzeć  
sobie nie dam y. (O k la sk i). W  m om encie , gdy  
n a m  chcą odebrać posiadane p ra w a , n a  górn i­
k ac h  spoczyw a obow iązek czołowego stan o w iska  
w  te j w alce. M am y  w  rę k u  broń straszną,: m oże­
m y  w s trzy m a ć  całe życie w  pań stw ie , gdyby ono  
m ia ło  się stać d la  nas ka to rg ą . S tra jk ie m  p o ka ­
za liś m y  p. M ic h a ls k ie m u , do -czego prowadza  
szaleńczy pom ysł rzą d u  i na iw n eg o  m in is tra .  
W  Polsce w id z im y  z jedn e j s tro n y  nędzę —  z 
d ru t £ ej p ró żn iac tw o  i  rozrzutność burżuaizyi i  
pastkarzy, k tó rz y  trw o n ią  owoce p rac y  robotn i­
czej. Riząd obecny p ro w a d z i do a n a rc h ii. Dziś, 
g d y  d la  bezrobotnych b ra k  pracy , a  d la  w ra c a ­
jących  żo łn ie rzy  n ie  m a  pom ieszczenia, rząd  
chce -skasować 8-godziinny dzień  p racy , by  po­
w iększyć  szeregi bezrobotnych. K las a  ro b o tn i­
cza zn a jd z ie  dość s ity , by  oprzeć się p ro w o k a cy i 
i  obronić zdobyte pńaw a. K to  chce znieść 8-godz. 
dzień  p racy  n iech  w io , że s tan ą  w szys tk ie  fa ­
b r y k i w  Polsce.

SOLIDARNOŚĆ NAFTOWCÓW
T o w . S zu w a *a  z B o ry s ła w ia  im ie n ie m  zorga­

n izo w an ych  n a fto w có w  oświadona so lidarność  
w  w a lc e  p rzec iw  (zam achow i n a  8-godz. d z ie ń  
p racy . R o botn icy  s to ją  z b ro n ią  u  n o g i i  k rw a w o  
zdobytych p ra w  w yd rzeć  sobie niie pozw olą  i  
k ażd e j c h w ili s ta n ą  s o lid a rn ie  dło szeregu- 
(O k la sk i).

D r  B o les ław  B ro łm e r, d z ię k i pob łażliw ości
zgrom adzonych, w y g ło s ił prm em ówienie w  obro ­
n ie  areszto w an ych  ko m u n is tó w .
P R Z E M Ó W IE N IE  POS. T G W . ŻUŁAWSKIEGO

W ita n y  o k la s k a m i poseł Ż u ła w s k i podnosi, 
ż,e 8-godz in n y  dzień  p rac y  k la s a  robotn icza  
w p ro w a d z iła  w  życie  w ła s n ą  s ilą . Jeszcze w  la ­
tach  przed  w o jn ą  s k ra c a liś m y  d z ie ń  roboczy w  
ró żn ych  dziedzinach  przeim ysiu. Całości postu­
la tu  n ie  m o g liśm y  u rzeczyw is tn ić . T rzeb a  by ło  
w o jn y  św ia to w e j, b y  b u rżu a zy a  z  o b aw y  przed  
re w o iu c y ą  lu d ó w  w  tra k ta c ie  - w e rs a ls k im  za­
zn aczy ła . że dzień  p racy  n ie  m oże trw a ć  d łu że j 
ja k  8 godzin . I  P o lska  poszła w  te  ś lady. B u r  
żuaizya je d n a k  n ie  u s tą p iła  n a p raw d ę  a n i w  
E u ro p ie  a n i w  Polsce i  w y k o rzy s tu je  momuetnita 
słabości k la s y  robotn icze j, b y  u s ta w ą  z a g w a ra n ­
to w a n e  je j p ra w a  odebrać. Z a  p. M ic h a ls k im  
sto i w o la  burżuaizyi. Dziś, g dy  rozpoczęto n a -  

- goaikę n a  o rg a n iz a c je  robotnicze, rów nocześnie  
podjęto  a ta k  n a  8 -godzin ny d zień  p racy . K le ry -  
k a i i  w s p ie ra n i p rzez k a p ita lis tó w  z jed n e j s tro ­
n y , z d ru g ie j k o m u n iś c i z  em perowcam i a ta k u ją  
organ izacye  robńindoze, co w  re zu lta c ie  m a  
w y jś ć  n a  ko rzyść b u rżu a zy i. D z iś  n ie ty łk o  w  
w aice  o 8 -godzinny d z ień  p racy  s o lid a rn ie  iść  
m u sim y , a le  n a  przyszłość p rzyg o to w a n i być  
m u s im y  do obrony przed  n a p a śc ia m i re a k c y i/

B u rżu a zy a  chce b o w iem  zaw ró cić  ro b o tn ik a  
z  d rog i w y zw o le n ia , b y  n ie  m y ś la ł, że n a s ta ły  
czasy now e. K a p ita liś c i chcą zniszczyć u s taw ę  o 
8-godz. d n iu  pa-acy, b y  stopniow o p rzys tąp ić  do 
p rzed łu ża n ia  d n ia  roboczego i  pokazać  ro b o tn i­
k o w i, że m a rz e n ia  o w y zw o len  u  m in ę ły . —• 
M ó w ca  w s k azu je  n a  stagnacyę w  przem yśle . Z a ­
m y k a  się h u ty  i  całe g a łęzie  p ro d u k c ji. Zam ach  
p. M ichalskie?|o odeprzem y i  po każem y, że r a ­
chuby burżuaizy i ma rozb ic ie  s ię  p ro le ta ry a tu  są. 
z g ru n tu  m yln e .

M ó w ca  wfcońcu zw ra c a  się p rzec iw  d r  B . D ro -  
b n ero w i i  ostrzega przed  ro zb ija c za m i s o lid a r­
ności robotn icze j. L u d zie , k tó rz y  p rzych o d zą  i 
m ó w ią  do ro b o tn ik ó w  dem agogiczn ie , w  p ra k ty ­
ce ro z b ija ją  organ izacye  robotnicze. Jedność n a ­
szych szeregów 'bronić m u s im y , a  w s ze lk im  rora- 
b ijaczom  m ó w im y : W a ra  od ru c h u  robotniczego'! 
(O k lask i).

POD POMNIKIEM MICKIEWICZA
Po zg ro m ad zen iu  uczestn icy w iec u  w  d em o n ­

s tra c y jn y m  poeftodzie ru s z y li u lic ą  Z w ie rz y n ie ­
cką  i  W iś ln ą  do Rynku głównego pod p o m n ik  
M ic k ie w ic za . T u  po p rzem ó w ien iu  to w . P ap u g i, 
posła Ż u ław sk ie g o  i  tow . P a n k ie w ic za  m a n ife ­
s ta c ję  zakończono. *

Nowość w Krlakowie! Nowość w Krakowie1
R ESTA U lA C YA , BAR I K A W S A R M IA

ODRODZENIE
(ul. Sławkowska 30) dziś i codziennie

KONCERT BAŁABAJEK
znakom itego zespołu orkłestralnego, złocone­
go z kilkunastu perw szorsędnycn muzyków.
Wstęp wolny. — Orkiestra koncertuje w porze 
 obiadowej i wieczorem do godziny 11-tej.------

„KABARET"
Ceny konkurencyjne. Obiady po 100 Mk.
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U W A G I
Obłudne warcholstwo

N a zgrom adzenie  lu dow e, urządzone przez  
naszą p artyę  w  K ra k o w ie  w  ub ieg łą  n iedzielę, 
ośm ielił się przyjść i zabrać  tam  głos czło w iek , 
k tó ry  z p a rty i te j w y s tą p ił, ze lżyW rzy  ją  osta- 
tn iem i s łow y w  p aszkw ilu , w yd a n y m  na poże­
gnanie. D o  te jsam ej p a rty i, z k tó rą  w  ta k i spo­
sób zerw a ł, k tó rą  w  sw oim  paszkw ilu  przedsta­
w ił jako  zb ió r ło trów  i zdrajcó w , p rzyszed ł tenże  
d r B o lesław  D ro b n er na  zgrom adzenie  i, la w i­
ru jąc  jak  z w y k le  m ię d zy  socyalizm em  a k o m u ­
n izm em , p rzem a w ia ł —  dzięk i c ie rp liw e j w y ro ­
zum iałości naszych tcwarzyszóvv —  w  sposób 
w ielce  zn am ien n y  dla jego m oralności p o lity ­
cznej. W y p ie ra ; się kom u nizm u , p o d kreś la ł, że 
u w aża  kom u nis tów  za lu dzi d zia ła jących  b łędn ie , 
choć z id eow ych  pobudek, sam s tara ł się id en ­
ty fiko w ać  z PPS przez zajęcie takiegosam ego, 
ja k  ona stanow iska, s łow em  krę c ił i  m asko w ał 
sw oje w archolstw o z o b rz y d liw i obłudą.

Jego k w a lifik a c y e  um ysło w e ch ara k te ry zu je  
dostatecznie rezo lucya , k tó rą  p rzed ło ży ł zgro ­
m adzeniu , w yo b raża jąc  sobie, że będzie ono na  
ty le  bezm yślne, żeby  ją  uchw alić. W  rezo iu cy i 
ie j, k tó re j o ryg in a ł zachow aliśm y, nap isa ł on 
dosłownie:

.B u rżu a z y a  polska pokazaw szy sw ą n ie ­
udolność w  rządzen iu  państw em , w y k aza w s zy  
sw ą bezradność, b rak  w szelk ie j przew odnie j 
m yśli, sądzi, że zdoła gniew ludu pracującego 
od siebie odwrócić, jeśfi rozpocznie kampanię 
przeciw klasie robotniczej od zamachu na 8-ga- 
dzinny dzień roboczy*.
A  w ięc b u rżu azya  na  to rozpoczęła kam panię  

p rzec iw  8 -godzinnem u d n io w i roboczem u, ab y  
odw rócić od siebie g n iew  lu du  pracującego! 
B iedna to  g łow a, w  k tó re j lęgn ie  się ta k i gati- 
m atyas.

I  ta k i ubogi na duchu osobnik us iłu je  ro zb i­
ja ć  klasę robotn iczą  i narzucać się robotn ikom  
n a  „w o d za ”!...

Wiadomości polityczne
Podwyżka płac urzędników

Uchwała Rady m inistrów z 20 października 1921 
głosi:

1) Przew idziany w  art. 5 ustaw y z d. 13 lipca 
1920 r. m nożnik dia oznaczenia dodatku drożyź- 
niauego dla fu iikcyonaryuszy państwowych i  w o j­
skowych podwyższa się od dma 1 listopada 1921 

w  1 klasie miejscowości z 1.000 na 1.700  
„ 2 „ „ ,  900  ,  1.440
„ 3  „ „ , 800 „ 1.230
„ 4 „ „ „ 700 „ 1.120

K R O N I K A
Kraków , 25 października.

Orgia włamań
(k) W  ostatnich dniach włam yw acze krakowscy  

rozpoczęli silną ofenzyw ę na mieszkańców naszego 
miasta. Ze wszystkich dzielnic Krakow a napływają  
doniesienia do konaisaryatów policyi państwowej
0 licznych śmiałych włamaniach, podczas których  
mieszkańcy Krakowa są ograbiani w  zupełności 
tak, że przed zim ą zostają bez bielizny i okrycia. 
Ostatniej doby bandyci zdołali ograbić publiczność 
na kilka  m ilionów marek. Z  większych włam ań  
notujem y następujące: Do m ieszkania p. Sehwalb, 
nauczycielki, zamieszkałej p rzy  uł. Sebastyana 1. 36, 
włamano się i  skradziono bieliznę i  pościel w ar­
tości przeszło pół m iliona marek. Tej samej nocy 
w łam yw acze dokonali śmiałej kradzieży w sklepie 
masarskim Jana Pluteekiego przy u licy Topolowej
i. 24, gdzie zabrali w ędliny wartości ćwierć m i­
liona marek, —  W łam ano się także do magazynu 
szewskiego Szymona Gibka przy ul. Tomasza 1. 33, 
gdzie skradziono tow aru wartości pół miliona ma­
rek. —  Do m agazynu OO. Bonifratrów, mieszczą­
cego się przy ul. Krakowskiej i. 48, w łam ali się 
jacyś złoczyńcy zapomocą w yrw ania k ra ty  z okna
1 skradli bieliznę szpitalną wartości 250.000 mk. 
W łam yw acze ograbili nadto biura sądu powiato­
wego cywilnego przy ul. św. Jana, gdzie skradli 
dwie maszyny do pisania »Underwood“ wartości 
pół m iliona m arek. —  W  biurze Zygm unta Sch a- 
gera przy ul. Stradom I. 9 dokonano włam ania  
i  skradziono także maszynę do pisania wrartości
200.000 mk. —  Jak widać z powyższego zestawie­

»N A P f! Z O D"

nia ty lko w ie lkń h  włamań, nie licząc ju ż k ilku ­
nastu w łam ań drobniejszych, ludność naszego m ia­
sta utraciła mienie w  ciągu ostatniej doby za około 
półtrzecia miliona.

Kradzież blżuteryi za kilka milionów 
marek

(k) Do policyi krakowskiej doniósł podpułk.- 
lekarz dr Sternicach, zamieszkały przy ul. Sobie­
skiego 1. 1, że onegdaj jacyś opryszki weszli do 
jego mieszkania i skradli biżuteryę oraz gotówkę. 
Skradziona biżuterya przedstawia wartość kilku  
m ilionów marek.

Strejk w teatrze Słowackiego ukończony. Z  se­
kcyi zw iązku artystów teatrów polskich kom uni­
kują nam : Persona! artystyczny teatru J. Słowac­
kiego podjął dziś we w torek pracę.

Deputaty za wrzesień. Magistrat w zyw a Zarządy  
fabryk, przedsiębiorstw robót publicznych i zakła­
dów użyteczności publicznej, zatrudniających po­
wyżej 50 robotników, aby z przekazam i miej. biu­
ra dla kontro li spożycia zgłosili się bezzwłocznie 
w  miej. biurze aprowizacyjnem  celem podjęcia 
asygnat na pobór deputatów robotniczych za wrze­
sień tj. 600 gr cukru i 4 kg cbleba, gdyż zwłoka  
w  podjęciu w pływ a ujemnie na praw idłow y roz­
dział deputatów.

Wojewoda dr Gałecki wyjechał do Lw ow a na po­
grzeb brata śp. Stanisława, sędziego apelacyjnego, 
zmarłego tamże dn. 22 bm. Dzisiaj rano wraca 
p. wojewoda do Krakow a i obejmuje urzędowanie.

Ma niedzielnem zgromadzeniu ludowem w  K ra­
kowie wśród garstki usiłujących zakłócić spokój 
w yróżniała się osławiona na bruku krakowskim  
rodzina Ć w i k ó w  z Podgórza. Na fak t ten zw ra­
camy towarzyszom uwagę, aby w iedzieli, jakiej 
kategoryi indyw idua służą do rozbijania jedności 
robotniczej.

Z teatru J„ Słowackiego. Dzisiaj komedya W ro­
czyńskiego „Dzieje salonu*. Jutro dwa utw ory  
W ilde’a „Salom e* z p. Zmijowrską w  ro li ty t. oraz 
niegrany jeszcze w  Krakow ie 1 aktow y dramat 
„Tragedya florencka* z p. Hańską, Sosnowskim, 
Szymańskim w  rolach głównych. „Salom e* i „Tra­
gedya florencka* powtórzone będą we czwartek. 
Abonament prem ierowy w ażny jest na to przed­
stawienie, zaś niedzielny na czwartkowe. P iątko­
we przedstawienie, na którem powtórzone będzie 
„Burm istrz Stylm ondu“ i „Cud św. Antoniego* 
zakupiło w  całości stowarzyszenie urzędnicze  
„Nuza*

M iejski teatr Opera i Operetka. Dziś w e w to re k ' 
wystąpi „Fauście" znów p. Jaworzyńska, która  
kreacyą w  roli M ałgorzaty podbiła słuchaczy na 
ostatuiem przedstawieniu tej opery. Faustem bę­
dzie p. Cortilli, W alentym  p. Kniaginin. Jutro we 
środę „Kochany Augustynek*.

Z teatru Bagatela.' Dziś i codziennie „Kobieta, 
która zab iła*, amerykańska sensacyjna sztuka 
w  siedmiu obrazach, poraź piętnasty z rzędu. Sztu­
ka grana jeszcze będzie do końca tego tygodnia, 
poczem zejdzie na czas dłuższy z repertuaru. Naj­
bliższą premierą będzie „D r Stieglitz", arcywesoła 
komedya z życia burżuazyi wiedeńskiej, grana 
z w ielkiem  powodzeniem w  Berlinie i  W iedniu. 
Próby pod kierunkiem  p. Nowackiego dobiegają 
końca.

Z teatru Nowości. „Zuza* zyskała w yjątkow e  
powodzenie. Dekoracye, kostyutny, gra. artystów
1 doskonała orkiestra pod batutą kapelmistrza p. 
Mayerbolda złożyły  się na udatną, pełną humoru 
całość. „Zuza* wobec zdecydowanego powodzenia 
w ypełni wszystkie w ieczory bieżącego tygodnia.

Losowanie oiiligasyj pożyczki m. Krakowa. Dnia
2 listopada przypada X X V  losowanie 4  proc. obli- 
gacyj gm iny miasta Krakow a, które odbędzie się 
w  sali posiedzeń magistratu o godzinie l t  przed  
południem. W edług planu amortyzacyjnego w ylo­
sowane zostaną następujące obligacye: z seryi A  
sztuk 18 a m k 140 =  m k 2 520, z seryi B sztuk 
9 a ink 700 =  m k 6.300, z seryi C sztuk 10 a 
m k 1.400 =  m k 14.000, z seryi D sztuk 3 a mk
3.500 =  m k 10.500, z seryi E sztuk 3 a m k 7.000  
=  mk 21 000, razem mk 54 320.

Odczyt w iiiuzeum przemysłowam. Dnia 25 bm. 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się w  Miejskiem  
Muzeum  przemysiowem odczyt p. prof. Stanisława 
Jakubowskiego „Mitologia słowiańska* (cz. U). 
W stęp 30 ipk.

Tow. Esperanto w Krakowie (ul. Sławkowska 6) 
urządza nadzw. W alne zgromadzenie we czwartek, 
27 bm. o godzin ę 7 i pół wieczorem.

(k) Pogoń za bandytami. Onegdaj w nocy poste­
runkow i pełniący służbę przy ul. Ciemnej zauw a­
ży li dwóch mężczyzn unoszących tobół z bielizną. 
Rzezim ieszki spostrzegłszy st ożów bezpieczeństwa 
porzucili tobół i poczęli uciekać. Jeden z nich w y ­
skoczył na m ur cmentarza żydowskiego przy ui

Nr. 242.

Szerokiej i  wyciągnąwszy rew olw er zm ierzył do 
posterunkowego, wołając, że będ/.ie strzelał, Po- 
runkow y zręcznym  ruchem w yrw ał rew olw er z rąk  
bandyty. Opryszek jednak zeskoczył z muru i zn i­
knął w ciemnościach.

(k) Zaginiony shłopak. Do policyi krakowskiej 
doniosła Regina Rospond z Liszek, że podczas b y t­
ności jej w  Krakowie na rozprawie o zamordowa­
niu krewnego, zaginął 7 Jetni je j syn i dotąd nie 
mogła go odszukać.

(k) Na tandecie odebrano od jakiegoś apasza 
srebrną papierośnicę z monogramem A. G.. oraz 
2 zegarki złote. Przedmioty te złożone są w  de­
pozycie „pod Telegrafem *.

<. —  o o o —-
Z POLSKt

W W arszawie rskwirują iokaia redakcyjne. Nasz
kotespondeni; warszawski telefonuje nam : Urząd  
rekw izycyjny m. W arszawy w p ad ł na pomysł re- 
kw irow ania lokali redakcyjnych na mieszkania. 
Mianowicie zarekw irowauo lokal „Gazety Ludo­
w ej* przy ui. Świętokrzyskiej 17. Prasa warszaw­
ska ostro występuj© przeciw takiem u postępo­
waniu.

Związek Bratnich Pomocy polskiej młodzieży a- 
kademicniej, chcąc zacieśnić stosunki z m łodzieżą 
zachodnią oraz dążąc do zasilenia swych szczu­
płych środków finansowych, nosi się z zamiarem  
wysłania delegacji studentów polskich do Am ery­
ki. Celem tej deiegacyi będzie nawiązanie konta- 
ktu  z m łodzieżą i  społeczeństwem amerykańskietn, 
jak  również zapoznauie tamtejszej Polonii z po­
trzebami naszych uczelni i  życiem akademickiem. 
Delegacya ta postara się również o wyrobienie  
stypendyów dia kolegów, pragnących studyować 
w  Am eryce, i o zdobycie funduszów dla zasilenia 
stowarzyszeń zapomogowych w  Polsce. Oczywiście 
ekspedycya ta może być przedsięwzięta ty lko przy  
poparciu rządu i społeczeństwa i dlatego znajduje  
się jeszcze w  sferze projektu.

Morderstwo i samobójstwo z powodu nieszczę­
śliwej miłości na cmentarzu Łyczakowskim we Lwo- 
wie. W  piątek przed południem po cmentarzu Ł y ­
czakowskim przechadzała się młoda kobieta w  to­
w arzystw ie m ężczyzny w  średnim w ieku . Około 
godziny 1 po południu 14-letni M ichał Skulski, 
pracujący na cmentarzu, spostrzegł, że kobieta ta
0 k ilka  kroków w yprzedziła owego mężczyznę i 
weszła pomiędzy grobowce. W  le j chw ili odwró­
ciła się tw arzą do postępującego m ężczyzny, który  
gwałtow nym  ruchem w y ją ł z kieszeni rew olwer
1 strzelił w  pierś kobiety. K rótk i przeraźliw y okrzyk  
rozległ się po strzale i kobieta upadła na ziemię. 
Skulski pobiegł do pracujących w  pobliżu robotni, 
ków , a ci gdy przybyli na miejsce, u jrzeli dogo­
ryw ające ciała obojga. Okazało się, że gdy chło­
pak się oddalił, aby zawołać robotników , mężczy­
zna pozbawił się życia. Na miejsce przybyła poli­
eya. Zwłoki zastano leżące tw arzam i do siebie. 
Kobieta ubrana byia w  popielaty kostyum , żółte  
buciki i  takież pończochy, kapelusz z -woalką, 
a obok m ężczyzny leżał brownig belgijski. Ze zna­
lezionych przy zwłokach dokum en ów  okazało się, 
że samobójcą był Hans Saeher, liczący Jat 46, w ła­
ściciel reslauracyi w  Graeu (S tyrya), zaś kobieta 
była Poldi Haas, licząca około 27 lat. P rzy  Sache- 
rze  znaleziono dwa paszporty na im ię Hansa i Ja- 
kóba Johana Sachera, portfel z 10.720 kor. austr., 
59 kor. czeskich, 3250 m k, złoty  zegarek z  ła ń ­
cuszkiem, klucze i korespondencyę. P rzy  kobiecie 
znaleziono złotą i  srebrną bransoletę, pierścionki, 
kolczyki, torebkę, łańcuszek srebrny z obrazkiem  
M atk i Boskiej, czarne boa i inne drobiazgi. S tw ier­
dzono, że kula ugodziła ją z bliskiej odległości 
w  serce, zaś Sacfaer dwoma strzałami w  pierś i 
serce odebrał sobie życie. P rzy oglądaniu paszpor­
tów  znaleziono na czterech stronicach spisaną ich 
ostatnią wolę i testament Sachera. Całe urządzenie  
swego dómu zapisał Saeher żonie, oraz 262.000  
kor. austr., złożonych w kasie oszczędn. w  Gracu. 
Na swego zastępcę prawnego Sacher wyznaczył 
adwokata dra Spreitrera. W  dopisku S, prosi swą 
żonę o przebaczenie i pochowanie go we wspól­
nym  grobie z Poldą H . Ta zaś własnoręcznie do­
pisała, że chciała razem umrzeć z Sacherem, pro­
sząc Józefa Adam owa o przeoaczenie. Poiicya, od­
nalazłszy w  korespondencyi Haasówny adres Ada­
mowa, motorowego tramwajowego we Lw ow ie przy  
ui. W ołyńskiej, po przesłuchaniu go, ustaliła b liż­
sze szczegóły, dotyczące tragicznie zm arłej. Ada­
mów, służąc w  wojsku austr. w  miejscowości M ar- 
gareten koło Lubiany w  K aryn ty i w  r. 1 9 ,4 , po­
znał Haasównę u  rodziców jej i  oboje się poko­
chali. Pomimo rozłączenia oboje korespondowali 
z sobą az do ostatn.ch tygodni. Haasówna w mię­
dzyczasie, będąc kasyerką w  restauracyi Sachera, 
nawiązała z nim bliższe stosunki, owocem których  
oyło dziecko. Przed niedawnym  czasem Poldi przy­
jechała do Lw ow a i zamieszkała u Adam owa, ażeby



ja w rze ć  z nim  zw iązek  małżeński. W  ślad za nią 
p rzybył do Lw ow a Saeher i oboje uplanow ali kres
położyć swemu życiu. N ie ulega wątpliwości, że 
miłość nieszczęśliwa spowodowała śmierć tej pary.

—  o o o  — ‘
Z ZAGRANICY

Z am o rd o w an ie  bu łg arsk ieg o  m?nisfra w o jn y .

Z  S o fii donoszą: M in is te r  w o jn y  został w czo ra j 
zab ity . P rócz m in is tra  za b ite  zosta ły  d w ie  oso­
by. S praw cy zabó js tw a  dotąd niewyśledzem i. W  
zwiąrziku z  w y p a d k ie m  odbyło  się n iezw łoczne  
posiedzenie ra d y  m in is tró w . S o b ran ia  n a  znak  
ża ło by  (przerw ała  posiedzenie. Zabójstw o n a  po­
dłoże polityczne.

Polska przyjmują dscyzyę genewską
Warszawa. (PAT). R ad a  m in is tró w  na  ostatn iem  

posiedzeniu u ch w a liła  teks t n o ty , k tó rą  poseł 
Zam o yski m a  w ręczyć  p. p rezyd en to w i B rian - 
dow i. W  nocie te j Polska przyjmuje decyzyę 
w sprawie Górnego Siąska.

Komisya dla przyjęcia Górnego Śląska 
Warszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u "). W iadom ość, 

ja k o b y  d r B ern ard  D iam a n d  n ie  p rz y ją ł p ropo­
zycjo  zostan ia  członkiem  kom isy i d la  p rzejęcia  
p rzyd zie lo n e j Polsce części G órnego S iąska , jest 
n iep raw d ziw a . S k ła d  te f ko m isy i dotąd  n ie  jes t 
ustalony.

Niemcy nie chcę rokować z Polskę 
Berlin. (P A T ). P rezyd en t R zeszy  ko n fero w ał 

wczoraj o położeniu po łitycznem  z p rezyd en tem  
p arlam en tu  n iem ieck iego , p rzyw ódcą  centrum

drem  Spahnem , socyalistam i M iiIIe re m  i W eisem , 
oraz z S tressem anem . N a  ko n feren cyi za im o- 
w ano się kw estyą  zam ian o w an ia  i w ys łan ia  ko ­
m isarza R zeszy  do ro ko w ań  gospodarczych z P o l­
ską w  O polu. W  spraw ie  te j n ie  przyszło  do 
porozum ienia . P rzedstaw ic ie le  fra k cy j p a rlam en ­
ta rn ych  nie chcę się zgodzić na wysłanie komi­
sarza da Opola, pon iew aż ró w n a ło b y  się to p rz y ­
ję c iu  decyzy i górnośląskiej. N iem iecka  p a rty a  
ludow a zdecydow ała się n ie  w stępow ać do k o a li­
cyi rządo w ej, pon iew aż n ie  m yśli w spółpraco­
w ać z takim  g ab in etem , k tó ry  p rag n ie  w ysłać  
ko m isarzy  do ro ko w ań  z P o lską. N ie  jes t p raw -  
dopodobnem , aby  kanc le rz  W irth  u tw o rzy ł no w y  
rząd , choćby d latego, że n ie  m a po tem u ochoty. 
P a rla m en t n iem iecki zb ierze  się w e  środę lub  
czw artek.

Pomoc finansowa Anglii dla Polski
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 24 października.
W  sferach urzędowych ustala się przekonanie, 

te koła finansowe zagraniczne, przedewszystkieni 
angielskie, porzuciły swą dotychczasową taktykę

obojętności względem życia gospodarczego w  Pol­
sce. Obecnie ujaw nia się siine zainteresowanie  
Anglii w życiu gospodarzem  w Polsce. Niektóre 
instytucje dężą do lokowania swych kapitałów  
w prcdukcyi przemysłowej polskiej.

Obrady nad daniną
Warszawa. (P A T ). N a  dzisiejszem  posiedzeniu  

p od kom isy i d la  d a n in y  państw ow ej w y b ran o  
przew odniczącym  posła tow . Oiamanda i  pow o­
łan o  posła W ła d . G rabskiego ja ko znawcę.

Poseł D iam a n d  zapow iedzia ł w niesien ie  w n io ­
sku  o obłcżanie daniną gotowki.

P odkom lsya  z a ła tw iła  a rt. I ,  s tanow iący za­
sadniczą podstaw ę p ro jek tu . U chw alono skreślić 
podatek podymny i domowo-klasowy ja k o  pod­
staw ę m ającej się obliczyć d a n in y , wobec czego 
m n o żn ik  d a n in y  z gospodarstw  ro lnych  będzie  
pod w yższony. Za jęcia  osobiste, zw oln ione od 
d an in y  w  projekcie  u s taw y , będę płaciły daninę, 
taksam o handel ro zw o zo w y, obnośny i t. d. 
D e cyzya  co do daniny lokatorów została odro­
czona aż do p rzedstaw ien ia  w n iosku  d ra  D ia -  
m anda o obciążeniu  d an in ą  k ap ita łu  ruchom ego. 
Obie te s p ra w y  będą trak to w a n e  łączn ie . Pod  
daninę od sam ochodów bgaą pociągnięte także  
ekw ipaże, dorożk i i  om nibusy sam ochodowe.

N astępne posiedzenie pod kom isy i w e w to rek .

O emigracyę sezonową 
do Francyi

Warszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u *). P rzed k ilk u  
dniami b aw iła  tu  speeyalna delegacya fra n c u ­
ska, k tó ra  —  ja k  donosi „ K u ry e r  p o n iedzia ł­
k o w y *  —  m ia ła  za specyalne zadan ie  porozu­
m ieć  się z  rządem  polskim  w  spraw ie  em ig ra -  
c y i sezonow ej z  Polski do F ra n c y i. „K u ry e r  
p o n ie d z ia łk o w y * zaznacza, że dotąd —  m im o  
że delegacya francuska ju ż  w y je c h a ła  —  rząd  
po lsk i n ie podał in fo rm aey j o p rzeb ieg u  n arad , 
chociaż spraw a em ig racy i sezonowej do F ra n -  
cy i w y w o ła ła  w  op in ii pub liczne j żyw e  p o ru ­
szenie.

Delegacya gdańska w  W arszaw ie
Warszawa. (PA T). W czoraj rano przybyła tu de­

legacya gdańska z burmistrzem Sahmem i senato­
rem  Jewelowsbim na czele. Na dworcu powitat 
deiegacyę m inister Stesłowiez, m inister Skirm unt, 
komisarz gdański Pluciński, podsekretarz stanu 
m inisterstwa kolei Eoerbard, dyrektor departa­
mentu Studziński, szef protokołu dyplomatyczne­
go Przezdziecki i  jego zastępca Tarno wski, prezy­
dent Drzewiecki, generał Suszyński, prezez Ka­
m iński i  przedstawiciele prezydyum  rady m ini­
strów i m inisterstwa spraw zagranicznych. Po po­
w itan iu  goście udali się automobilami do kw ater. 
Dw orzec eraz automobde oddane do dygpozycyi 
przybyłych były ubraae chorągwiami o barwach 
Gctan^ka i  po i c k i, .. *'-% _

Rokowania tumańsko-iosyjskia 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu*). Dnia 22 bm, 
wznowione zostały w  W arszawie rokowania ru ­
muńsko-sowieckie. Zastępcą Rumunii jest F ila litti,

astępcą sowieckim Karachan.

Pomoc dla dzieci rosyjskich 
w Polsce

Warszawa. (PAT). „Przegląd W ieczorny* podaje, 
że niewym ieniem  amerykańscy ofiarodawcy prze­
znaczy!^ 100.000 dolarów na pomoc dla dzieci ro­
syjskich, które schroniły się w  Polsce. .Test to naj­
większa pomoc złożona dotychczas. W ynosi ona 
500 milionów marek.

f lp is y a  gabinetu m isck isgs
Nauen, (P A T  R ad io ). N a  sku tek  s tanow iska  

W ir th a  gabinet ca.y poda! się do dymisyi w so­
botę w nocy. P o lityc zn a  sytu acya  je s t n ie jasn a . 
P rezyd en t zażąda w R e ichstag u  od k ie ro w n ik ó w  
w szystk ich  p a rty j po litycznych  ośw iadczen ia  
się o ich  s tanow isku . Socyaliści większości są 
za wdrożeniem bezpośrednich rokowań z Pola* 
k a m i w kilku funkiach. Partye demokratyczne 
są za p -zo a m n icn i w n ih a  przy rządzie ze wzglf 
du n a  dobro interesów « ai»da. Centrum i ludo­
wcy zajmuję podobne stanowisko oraz odrzuca­
ją rozwiązanie genewski©, Wedle informacyi, 
delegaci niemieccy do komisyi kontrolni) gór* 
nośląskicj zajmę stanowisko opozycyjne, gdyż  
u w a ża ją , że ro zw iązan ie  genew skie oraz n ie w y ­
s tarcza jące  k la u z u le  gospodarcze sprzęci >via.ją 
się tra k ta to w i w ersa lsk iem u .

Lenin o pom nie de systemu 
kapitalistycznego

Mcskwa. (PAT). Lenin w  in terw iew ie  z pewnym  
dziennikarzem  zagraniczny m oświadczył, że uważa  
obecne konccsye kapitalistyczne Rosyi sowieckiej 
za stadyum przejściowe, konieczne dla wzmocnie­
nia materyalnego Rosyi w  je j walce rewolucyjnej. 
Przez w ydzierżaw ien ie dóbr i  kopalń państwowych  
finanse Rosyi wzm ogą się wydatnie. Organizacya  
kom unizm u weszła na nowe tory  i  będzie obecnie 
oparta na nowych wypróbowanych zasadach.

ZaostrZenie w sprawie irlandzkiej
Londyn. (PAT). Jak kom unikuje „Sunda Tele­

grach* szef policyi s in ie in idów  Collins p rzybył 
do Dublina, pizy w ożąc  ze sobą ottdz ie  Lloyda

George, będące w  grancie rzeczy ultimatum, albo­
wiem prem ier Anglii żąda od sinnfeinistów ,aby w y­
raźnie w ypow iedz:eli się, czy są zdecydowani od­
rzucić wszelki tak i układ, który  zaw ierałby w aru­
nek wierności względem korony W ielkiej Brytanii.

Londyn. (PAT). Na ostalniem posiedzeniu kon­
ferencyi irlandzkiej delegacya irlandzka nie sta 
rała się usprawiedliw ić de Va!ery ani nie potępiała 
go. Sytuacya uważana jest za bardzo groźną.

Rewolucya w Portugalii
Kadryt, (PA T) „ Im parcia l* donosi z Vigo, że 

wedle pewnych info im acyj z Lizbony, ruch rew o­
lucyjny w  Poitugalii p rzyb:era charakter bolsze­
w icki. P ierw szym  aktem  nowego rządu było uw ol­
nienie morderców Cassa. Zam arem rewulucyoni- 
stów jest wprowadzeuie roputtliki sowieckiej. —  
W  Opoito molłoch usiłował wedrzeć się do kon­
sulatów francuskiego i angielskiego. Oba konsulaty  
są strzeżone przez wojsko.

Przegląd gospodarczy
S P Ę D  I  CBMY B Y D Ł A  W  KRAKOWIE. Na tar­

g i w  czasie od 15 do 21 bm. spędzono bydła troga* 
tego 805. cieląt 674. baranów 75. nierogacizny 1269. 
razem 2323 zwierząt.. Za ieden cetnar żywei wagi 
płacono: buhaje od 11.100 do 20.000 mk., woły od
10.500 do 21.700 mk,. krowy od O.iOO do 21.800, jało* 
nn ilt od 10.000 do 21.000 mk.. cieleta od 20.000 do
29.000 mk.. barany — . nierogacizne od 30.000 do
45.000 mk. Za ieden cetnar bitej wagi płacono: 
nierogacizni? od 36.000 do 65.000 mk. Ze spędzonych 
na targ zw ierząt sprzedano na konsumeye miej* 
scowa 2770 sztuk, na ikonsumeye innych gmin k r a j u  
53. W  porównaniu ze spędami w  przeszłym tygo*

• dniu było mniej 465 sztuk bydła. 33 cieląt. 95 baja­
nów i 13 nierogacizny, razem  604.

—  O O O  —
Giełda zbożowa w Warszawie

W arszawa, 21 października. (PAT). Zyto 9.200, 
otręby żytn ie  6 .200, owies 9.110.

—  o o o  —
Telegramy giełdowe

W arszawa 25/10 (P A T ) Giełda. Obligacye m. W er* 
szawy 8% z 1915*16 trans. 250. 6% z 1917 trans. 
115*50, Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 
rubli trans. 255*50, żądano 258. poszuk. 259. za 100 
marek trans. 83*25, 82*75. 5% m. W arszawy tra is. 
419. 414.

W aluty. Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4500, 
4000, sprzedaż 4000. kupno 3850. Franki francuskie 
trans. 280. sprz.edaż 280. kunno 270. czeki trans. 285, 
295. Funty szterlingi gotówka trans. 15600. czeki 
trans. 15700. 15600, Nowy Jork czeki trans. 404<- 
Marki niemieckie got. trans. 24*50. czeki trans. 24, 
sprzedaż 23*50 kupno 22*75. Korony austriackie cze­
ki trans. 130, 125*50. sprzedaż 125*50, kupno 120, ,Ko* 
rośny czeskie czeki trans. 42. 41*50. sprzedaż 41*50, 
kupno 40.

Akcye warszawskie. B a n k  dyskontowy 2625. B a n k  
handlowy 2175. 2200. W arszawski kredytowy 1— 5 
emis. 2500. Bank zachodni 1100. W arszawskie Tow. 
kopalń węgla i zakł. hutn. 19500. 18900. Starachowi* 
ce 5225. 5100. 5400. Tow. zakł. żyrard. 52000. Handel 
i żegluga 1425. 1450. Warszawska fabryka, cukru 
20500. 22000. 21400. Ostrowieckie zakłady 4800, 4850. 
Polska nafta- 1— 3 eftiis. 2350. 2300. Przem ysł drze* 
wny i handel 1650. 1525, Pocisk 1100, 1150,

Wiedeń 24/10 (P A T ) Zamkniecie giełdy. Renta 
majowa 115. Austr. renta koron. 115. renta l u t o w a  
115. węg. renta koron. 1000. Anglobank 5770. B a n k *  
vem n  2470, Bodenkredit 5400, Austr., Zakład kred. 
3150, Bank depozyt. 1430. Laenderbank 8350. Mer­
kury 2210. Unionbank 2760, Bank obrotowy 1380, 
Zieleniewski 5800, Fanio 33000. Gal. Karpaty 54000, 
Galicya 1.75000. Schodńica 51000, Siersza 5880.

Zm yci* 124/10 (P A T ) Końcowe kursa dewiz. B e r l i n  
f3T5. Holandya 184*50. Nowy Jork 5*40, Londyn 21*25, 
Paryż 39*10. Medyolan 21*10. Bruksela, 38*05. K o p e n ­
haga 104. Sztokholm 125*70, Chrystyania 72*10. P r a *  
ga 5*65. Budapeszt 0*60. Zagrzeb 1*75. Bukareszt 3*90. 
W arszawa 0*13. W iedeń 0*27, Korony austr. 0*20.

Stowarzyszenia < zoiumanzenia
Konferencja mężów zaufania wszystkich zakła­

dów metalowych pryw atnych i wojskowych odbę­
dzie się w  środę 26 bm. o godz. 6 i pół wieczo­
rem. Zarząd.

W ieczo rek  w o k a ln o -m u zy k a ln y  połączony z 
ta ń ca m i w  25 -le tn ią  rocznicę p ierw szej w a lk i  
s tra jk o w e j s to la rzy  k ra k o w s k ic h  odbędzie się w  
sebetę 29 p a źd z ie rn ik a  o godz. 8 w ieczór w  dużej 
sa li Z w ią z k u  S tow arzyszeń Robotniczych, D u ­
na jew skieg o  5. W stęp  ty lko  za zaproszeniam i 
po złe żen iu  100 m k .

Kobiet i chtepców
d o  r o s i r s o s a a n ś a  „ S M a p r m d n , -  

z a  s i a t ą  p e s M s y ą
js s s z i to ie  sarEss ^sciroinssfs-ssfca s,?4a$ss-s©eiM4 

&un«ij@w»ktego o.



8 „ N A P R Z Ó D " Nr.- 242

Sprawy partyjne
N a  d z i e ń  3 0  p a ź d z i e r n i k a  ( n i e d z i e l a )  r. ł>. 

o  g o d z .  1 i  r a n o  w z y w a m  c z ł o n k ó w  R a d y  N a *  

c z e l n e j  P P S  n a  p o s i e d z e n i e  d o  s a l i  k l u b u  

S e j m o w e g o  Z .  P .  P -  S .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  

„ A u t o n o m i a  t e z y t o r y a l n a  W s c h o d n i e j  M a ł o ­

p o l s k i " .  W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  o b o w i ą z a n i  s ą . 

p r z y b y ć  n a  t o  p o s i e d z e n i e .

W a r s z a w a ,  2 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1  r .

P r z e w o d n i c z ą i c y  Daszyński-

Z zafaoni czeskiego
O b u m ie r a n i e  p r z e m y s ł u  p a m i s z e g c  —-  K o n i e o  k o ­

k s o w n i  . „ A t o ł n k i *  w  P o r ę b i e

Z  z a b o r u  c z e s k i e g o  p i s z ą :

„O b ja w y  k ry zysu  i  k i a p s k a  g o s p o d a r k a  r z ą d o -  

d a  u j a w n i a  s ię ,  c o d z i e n n i e  i  p o c i ą g a  z  K a ż d y m  

d n i e m  d a l s z e  o f i a r y  w ś r ó d  p r o ł e f c a s r y a t u  n a s s e g o  

iz&crłoibt' ci.
Ż  d n i e m  1 4  p a ź d z i e r n i k a  z a s i a ł y  w y g a s z o n e  o -  

s i a t a i e  b a t e r y e  k o k s o w n i  „ A l p i n l d “  w  P o r ę b i e ,  

K o k s o w n i a  „ A l p i n k a * *  z a t r u d n i a ł a  1 7 0  r o b o t n i ­

k ó w  k w a l i f . k o w a n y c h ,  r z e m i e ś l n i k ó w  i  p o m u ­

r n i k ó w .  P r z e z  t o ,  ż e  s i ę  u n i e r u c h o m i ą  k o k s o w ­

n i ę ,  p o z o s i t a h o  o k o i o  S 0 r o b o t n i k ó w  b e r ,  c h l e b a  i  

e g z y s t e n c j i .

9 0  r o b o t n i k ó w  z a s i a n i e  u m i e s z c z o n y c h  p r a y  

p r a c a c h  p r z e j ś c i o w y c h ,  p r z y  m o n t a ż y  n o w y c h  

m a s z y n ,  m o s t u  i  i n n y c h ,  z a ś  r e s z t a  o t r z y m a  p r a ­

w d o p o d o b n i e  b e z p ł a t n y  u r l o p  n a  n i e o g r a n i c z o n y  

c z a s .  J e d n a  c z ę ś ć  z  n i i c h ,  a  p r a w d o p o d o b n i e  m ł o d ­

s i  r o b o t n i c y  i  r o b o t n i c e  o t r z y m a j ą  w y p o w i e ć t e e -  

u i i e .  R o z d z i e l i ć  z b y  w a j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  n a  i n n e  

k o p a l n i e  n i e  m o ż n a  z e  w i z g i ę d u  n a  t o ,  ż e  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w o  A l p i n i k i  m a  t y l k o  t e m  j e d e n  s z y b  i  

k o k s o w n i ę .  W s t r z y m a n i e  k o k s o w n i  n a s t ą p i ł o  z  

n a k a z u  c e n t r a l n e j  d y r e k c y i  w  W i e d n i u .

J a k i  s t a n  p r o d u k c j i  i  g o s p o d a r k i  n a  s z y b i e  A l -  

p d n k i  d o t y c h c z a s  b y ł ,  c h c e m y  w y k a z a ć  w  k i l k u  

c y f r a c h .  W ę g i e l  n a  A l p a m c e  z  p o w o d u  n i o k o n z y s t -  

aego  u ł o ż e n i a  p o k ł a d ó w  j e s t  n a j d r o ż s z y  w  r e w i ­

r z e ,  a  n a  p o d s t a w i e  t e g o  t a k ż e  i  k o k s  b y ł  n a j ­

d r o ż s z y .  T o  t e ż  A l p i m i k a  n i e  m a  o d b y t u  a n i  n a .  

w ę g i e l  a n i  n a  k o k s ,  t a k ,  i ż  s a m e  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w o  A l p i n i k i  w  D o n a w i t z  n i e  b y ł o  w  s t a n i e  p o -

Magazyn obuwia
8. BRAM 3 ,  Kraków

S S a r o w ć S J n a  6 .

zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Srcdzkiej i uprasza 
uprzejmie o poczynienie za­
kupów tylko przy ul. Staro­

wiślnej o.
Równocześnie oznajmia, iż 
nadszedł świeży transport ele­
ganckiego i trwałego obawia.
Ceny przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

k d b
co 
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b i e r a ć  s w o j e g o  w ł a s n e g o  l t o k s u  i  p o b i e r a  g o  z  

N i e m i e c  d l a  s w o i c h  w y s o k i c h  p i e c ó w  w  D o n a -  

w i t z ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  n i ie  j e s t  w  s t a n i e  y i ż y w a ć  

t a k  d r o g i e g o  k o k s u  a l b o w i e m  w y r o b y  ż e l a z n o  

s i ę  v/  t e n  s p o s ó b  p o d r a ż a j ą ,  ż e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

n i e  j e s t  w  s t a n i e  k o n k u r o w a ć  z  w y r o b a m i  i n ­

n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  w  N i e m i e c k i e j  A u s t r y i .

O g r a n i c z a  s i ę  w i ę c  i  p r o d u k c y ą  w ę g l a  w  t e n  

s p o s ó b ,  ż e  z a m i a s t ,  d a w n i e j s z y c h  4 0  w a g o n ó w  w ę ­

g l a  w y d o b y w a  s i ę  d z i s i a j  t y l k o  k c ł o  1 6  w a g o ­

n ó w .  Ż  t e g o  s p o l r n e b u j e  k o p a l n i a  d l a  s i e b i e  5  

w a g o n ó w ,  n a  d e p u t a t  2 i  p ó ł ,  t a k  i ż  o k o i o  8 w a ­

g o n ó w  d z i e n n i e  s i ę  s p r z e d a w a ł o .  W y r ó b  k o k s u  

o g r a n i c z o n o  j u ż  w  k w i e t n i u  b r .  Z  2 8  p i e c ó w  p r a ­

c o w a ł o  t y l k o  8 i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  d o p ł a c a ł o  r z e ­

k o m o  m i e s i ę c z n i e  2G0 t y s i ę c y  k o r o n  c z y l i  ć w i e r ć  

m i l i o n a ,  Z  t y c h  w z g l ę d ó w  c e n t r a l n a  d y r e k c y a  w  

W i e d n i u  d a ł a  n a k a z  w s t r z y m a n i a  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a ,

W  t o n  s p o s ó b  p a d a  j e d n a  o f i a r a  z a  d r u i g ą .

P o  S a l i n i e  i  T e r e z y i  p r z y s z ł a  k o l e j  n a  A l p i n k ę .  

P r z e z  n i e m ą d r ą ,  g o s p o d a r k ę  w ę g l o w ą ,  i  f i s k a l i z m  

r z ą d u  r u j n u j e  s i ę  p r z e m y s ł / * .

Przegląd społeczny
Baczność metalowcy! Z  powodu złofeautowania 

przez dyrekcyę robotników pracujących w  t u r n i e  

„Borek* w- Borku Faięckim  n i e  wolno przyjąć pra­
cy ofilewaczom, tokarzom, ślusarzom itp. a ż  do
o d w o ł a n i a .

S tre jk  m eta lo w có w  wa L w o w ie . S t r e j k  m e t a ­

l o w c ó w ,  ś l u s a r z y ,  k o w a l i ,  t o k a r z y  i  t .  p „  k t ó r y  

w y b u c h ł  1 5  b .  m . ,  t r w a  d a l e j . * )  P r z e m y s o ł r w c y  

o d r z u c a j ą  p r z e p r o w a d z e n i e  u m o w y  k o l e k t y w n e j ,  

p r o p o n u j ą c  p r z e p r o w a d z e n i e  u m ó w  z  p o s z c z e ­

g ó l n y m i  r o b o t n i k a m i .  P o n i e w a ż  r o b o t n i c y ,  n a u ­

c z e n i  d o ś w i a d c z e n i e m ,  d o  c z e g o  t o  w  s k u t k a c h  

p r o w a d z i , a  w i e d ż ą e ,  ż e  p r z e p r o w a d z a  s i ę  u m o ­

w y  k o l e k t y w n e  w  i n n y c h  z a w o d a c h ,  p o s t a n o w i l i  

w  w a l c e  w y t r w a ć  a ż  d o  z w y c i ę s t w a .  B y  p o ­

p r z e ć  a k c y ę  r o f o o t n i k ó w  f a b r y k  i  w a r s z t a t ó w  

m e t a l u r g i c z n y c h ,  p o s t a n o w i o n o  r o e t s z e r z y ć  

s t r e j k  i  n a  t e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó r e  j e s z c z e  

n i e  z o s t a ł y  s t r e j k i e m  o b j ę t e .  J e ż e l i  d o  p o n i e ­

d z i a ł k u  2 4  b .  m .  n i e  d o j d z i e  d o  p o r o z u m i e n i a ,  

n a t e n c z a s  z a i s t r e j k u j ą  z a k ł a d y  in s r t i a l a c y i  w o d o -  

g a z o c i ą g o w e ,  ó l e k t r y e m e ,  b l a c h a r s k i e  i  i n n e .

R E P E R T U A R

T e a t r  i m  J u l .  S ł o w a c k i e g o

„Dzieje salonu".
riaicme" i  „ T r a g e d y a  f l o r e n c k a ®

W t o r e k  :

Środa:
Tdfitj ..iSagiftela**

W to rek : „Kob ieta , która zabiła®.
Środa: „Kobieta, Utóia zabiła".

M i e j s k i  tea tr: o p e r a  i  o p e r e t k a

W to rek : „Faust".
Ś r o d a :  „Kochany Augustynek*.

O pntetka «  N ow ośc iach

W t o r e k :  „Zuza*.
Środa: „Zuza*.
W ykłady Związku literatów/ w  Benin artystów 

(piać św. Bucka)
Początek o godz. S wieczór.

Wtorek, U. Flach: „W yw oływ acze duchów**, (z  d zie­
jów  medyumizmu i  szarlataneryi) cześć I.

Czwartek: L. Skoczylas: „Zwiastowanie Pawia
C.laudela* (m isteryum).

Sobota: M. Zialetokiewicz: „Od pióra do maszyny 
rotacyjnej*' (z tajemnic dżiennikai’stvva).

N iedziela: E. Haecker: „Poeta  smutnych uśmic*
chów** (o twórczości ś. p. Edwarda Leszczyńskie* 
go). Z ilu stracją  recytacyjną.

E o l ł e g i u m  w y k ła d ó w  n au k ow ych  (R y n e k  gl.
L in ia  A — R. L . 39)

W torek: red. Emil Haecker: Tadeusz R ittner i jego 
ostatnie powieści.

Środa: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Charak­
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

Piątek: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Chara ta 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

M ie js k ie  M u ze u m  P rzem ysło w e, Sm oleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami św ietlni* 

mi zapomocą epidiaskopu:

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 m k .

W torek 25 b. m.: prof. Stanisław Jakubowski: Mi* 
tologia słowiańsica.

P iątek 28 b. m.: inż. Kazim ierz Cybulski: Znaczę* 
nie pracy w życiu społecznem.

K a b a re t w „O d ro d zen iu " (n l. S ła w k o w s k a  301
Zupełnie now y program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek o godzinie 

U  i pół wieczór.;

WWMWWWm
Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały

firma V. ®  || p

Ignacy Cypresj |  \ n f l l 0 f 7 f l | |
Kraków, Szewska 13/14) t  S l p l S i u l l i u I i

sprzedaje towary ® m

J f e  S S  t  i i t i i  j i i f  P e l t a l i i i  ( i S s J i « i f  P e lM a it ie !
na kamienie Mk I •  _ •

Chwila przetom owa.
Chleb pierw szorzędnej jakości już poniżej wy­
znaczonej ceny maksym alnej zamówić można
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blatem Mk 4000.
■ • . Stalowy damski

M 4500. Budzik Mk 3000. Har­
monie Mk 8380. S0000,15000. 
Dy amen ty Mk 1030. Maszynki 
•to wiosów Mk 1500.200U — 
Brzytwy Mk 603, 830, 1009. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 23 iłik przekazem.

Kupuje srebro i
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Wysłużony żandarm wieku 
do iat 40 znajdzie zaję­
cie przy większej fabryce 

jako

dozorca nocny
Zgłoszenia do biura „Ruch*1,

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Leib Reich ur. w r. 
1901 w Raniżowie w powie­
cie Kolbuazowskim unie­

ważnia się.

Rtfinerya w Ustrzykach d.sinych 
poszukuje wykwalifikowanego

» « « >  s » r » < 9 » * ! s » i r j # » e ®  « « • « « «  • « « « > # •  e e e e e s  e e c t e e e a a e e M  • • • ■ • • • • • • • • • •
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DYPLOM NA CZELADNIKA
w y d a r z  b a r w n i e  n a  w y tw o rn y m  papierze, do  
n abycia  w  cenie 100 M . za egz. w  M i e j .  M u zeu m  
przem ysło w em  i r a .  D ra  B aran ieck ieg o , K ra k ó w , 

S m o l e ń s k  9 .

Laijoratoryysi! Oantystyczne
dla niezamożnych

Józefa Warskśego w Krakowie
ul. św. Tomasza L 19 (róg ui. Floryańskioj)

wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
z lo c ie .  —  C e r t y  n i s k i e .  —  W y k o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e .

dębowych lub bukowych 10 milionów, wy- 
z! f i  miaru 260^25X 55 ctm. poszukuję. Oferty 

”  I skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat­
tera, Kraków, 8 rodzka 13.

jakoteż

majstra destylacyi.
W ę ł e  i u t n o w @
z wkładami płóciennymi
od V2 do 2 mm średnicy do 
polewania i węże spiralne 
oraz wszelkie artykuły teeh-

W ię k s z y  b ro w a r w  M ałopolsce odda na w ła  
sny rach u n ek

flaszlsow sni©  p iw a .
P o trze b n y  fachow iec za kau cyą. O fe rty  pod  

„ B ro w a r* do b iu ra  „R u ch *, K ra k ó w , u l. Szcze­
pańska 9.

(3

I  R o b o ty  m a la r s k ie  i p o k o s tm e z e
wykonuje najsolidniej i najtaniej

Szczepańska 9, pod 
nocny.

m y  niczne polecają ( jt

j £ £ | I . I S A p i i a i M | |
S Kraków, Librowszczyzna 4. j »
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I  P im u i $0i poisk. m i m  paksjowydi i lakierników w Krakowie

Biuro zgłoszeń: Szewska 4, w podworeu, u p. 
Radwańskiego przez grzeczność.

L S C Y T A C Y E
materyaiów demsbilizacyjnych
przeprowadzane przez Ekspozyturę Oddz. likwidacyi 
demobilu wojsk. „Bernat” na W ojewództwo Krakow­
skie odbywać się będą stale w godz.nach przed­
południowych w sali Kina żołnierskiego Y. M. C. A. 
przy ul. Zwierzynieckiej. Term my podaje każdora­
zowo tygodnik p. t. „Demobil**. Najbliższe licytacye 
odbędą się d. 2a b. m. o (joaz. U iiO na Sżimnocńociy 
z konkursu K. 12, i dn. 2S b. m. o godz. 9*30 na 
w e Sjf t a b o r o w e ,  znajdujące s ię . w Tarnowie, 

konkurs K. 10.

R e d a k t o r  nacjttłny: Emh Haeckatc. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „NapsW ' w Krakowie.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Ittaryau  Jastrzębski, 
Cacioakamj Drukarni Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310}.


